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Dlaczego Poznań 
jest miastem Targów i Wystaw

'he-z. Ki zy'¿»ukic nicz' 
djt'ektiji i |> j jeden z zasłużeni cli

• ich inicjatorów,

Pod koniec roku 1919 sfery kupiec­
kie miasta Poznania podjęły po raz 
Pjen^szy w Polsce myśl zorganizowa- 
nia Targów na wzór Lipska. Ówczesny 
Prezydent ś. p. J Drwęski zgodził się 

a nnaiisoyvanie Targów przez mia-
• Rada miejska zaakceptowała 

v kSi;' budżet Targów w r. 1920. Ta- 
® yty narodziny Targów, a chrzest 

n Liyma y Targi w czerwcu 1921 r.,
Kfera^c po raz pierwszy swe p°-

szv?h°T?entt "Thrania terminu pierw- 
zato n ar"ow by*’ jak się później oka-
dowozu nhiP°" ?dniejszy’ gdyż brak 
be <A, °bCeSo towaru wywołał potrze- 
podczne ito'vn6J rozbudowy produkcji 
fezie n inflaCjt Powstawały nowe ga- 
kkuncv^n^aH’iaX grzyby po deszczu, 
Poznam□Z RZ<za i s’ę bardzo licznie do 
la nrodiii-by wykupić na Targach ca­
łych intC u Zachęcało to w pierw- 
udziaiu 1 h wystawcó"’ do licznego

zalvch rna\mtP°bUdowano szereS ok&- 
c°m coraz ¿uuÓW’ dajacych wystaw- 
niu stoisk nt»SZe, wygody w urządza- 
^etwarzkl^P 1® Pawilony targowe 
się miasta centr,lm rozrastającego 
ni(1mieckie’i wv-1?Z0*’’ pozostalych po 
^mlnicn w’vqtJ°tawie r 1911 roku- na 
gów, Polar»«!^0"^’ Pr°Paganda Tar- 
^bieraiacem?a Z P.r°Pasandą miasta, 
niskiego nr, SWOIStego charakteru 
O'iksta i ’nl :iy5Zyn'*a S’? do rozwoju 
ludnośei RSnridn’i° do wzrestu liczby 
Jeżyły nieraz n?k‘- t.er?ny targowe 
°"'ei ŚDiew-> na Wle*kie imprezy spor- Za.ba-'vy Pludowne’- kongresy rolników, 

w'finia. Polska i-' ,teatralne przedsta- 
g'a.d° Gdańska lotnicza z Pozna- 
Hamzo\vana nr, 1 " arszawy była, zor- 
* r' 19‘2L Pozi oi wsPbludziale Targów 
Pomnieć z nowni4™ ?obie o tem przy- 
p°tniczeg0 w PndU pierwszego Salonu

Sfetwa."' k,6l'ym “• 

b'cb bezpośrpH ?os*alo zorganizowa­
ni ’Ch PoSvn PrZCZ Tftrgi lub 
o należy zac ^?1, współudziale. Do 
fikZnycb’ Wvstnętek rkor>kursów hip- 
ni?a w Czer\vcu io?nRo,nicz°-Przemy- 
”,CZa w '^.r- Wystawa L.ot-
Pn 0?rodniC7a ’.'L'nn1 ,eusz°wa Wysta- 
M°Zarnićza w czem 926iloku- Wvstawa 

a Ga<b 0n Zn1?pCU 1927 r oraz Wy- 
Onnm'czna i Wystawa Ra-

djowa jesieńią 1927 r. Po wielkich 
przygotowaniach do Powszechnej Wy­
siany Krajowej z r. 1929, zapoczątko­
wanej z inicjatywy piszącego te słowa 
już w dniu 12 grudnia 1923 r., nastą­
piła w r. 1930 Wystawa Komunikacyj­
no Turystyczna na terenie i przy po­
rno, \ Targów Od tego czasu powta­
rzano corocznie Wystawę Ogrodniczą 
jako pokaz

W r 1932 rozpoczęto jarmarki weł­
ni odbywające się 6—7 razy rocznie. 
O ich rozroście niech świadczą nastę­
pu ią/ce cyfry: w r. 1932 sprzedano na 
aukcjach jarmarku wełny 42.736 kg., 
w r 1933 157 320 kg., czyli 16 i pół
proc produkcji wełny handlowej, a w 
r. 1931 już 246.951 i pół kg., czyli po­
nad 27 proc całego obrotu, wynoszą­
ce yo 906.000 kg.

Które miasto Polski może się po­
szczycić taką ruchliwością? Które z 
miast polskich dało tyle różnorodnej 
inicjatywy do podniesienia przemysłu, 
rolnictwa i rzemiosła?

Tylko dzięki umiejętnej polityce 
gn-podarczej' włodarza miasta d ciał 
samorządowych miasto Poznań mogło 
oddać takie usługi całej Polsce. I tyl­
ko dzięki całemu obywatelstwu mia­
sta Poznania, które ukochało Targi 
i pomagało przy każdej sposobności, 
oddając przedewszystkiem czyste, wy­
godne mieszkania po taniej cenie, in­
formowało przyjezdnych i przyjmowa­
ło ich gościnnie i tylko dzięki temu, 
że kupiectwo poznańskie prześcigało 
się w estetycznem urządzaniu swych 
okien wystawowych, miasto przybiera 
na targi i wystawy szatę odświętną. 
W tej szacie widziała i widzi Poznań 
nieprzebrana rzesza przyjezdnych i 
roznosi po całej Polsce i zagranicy 
sławę tego miasta. Prasa miej­
scowa i zamiejscowa, która nieraz 
zmuszona jest krytykować wiele no­
wych poczynań, umie jednakże wskrze­
sić tę iskrę propagandową, która wsku­
tek licznych, umiejętnie zredagowanych 
artykułów propagandowych urasta do 
wielkiego płomienia, będącego wskaź­
nikiem drogi do Poznania.

Zarzucano niejednokrotnie Miej­
skiemu Urzędowi Targów Poznań­
skich, że ma nadmiar personelu, lecz 
nie uwzględniono przytem jednego 
momentu, mianowicie — fachowości 
nabytej przez ten od lat niezmieniany 
personel. Jedynie to, że personel jest 
wyszkolony, przyzwyczajony do pracy 
— gdy tego potrzeba — w dzień i w 
nocy, osiąga miasto sukces po sukce­
sie. Jakżeż inaczej przedstawiają się 
wystawy,, organizowane przez mniej 
lub więcej przygotowanych do tych 
zadań improwizatorów? Ile dołożono 
ze strony rządu lub instytucyj samo­
rządowych wzgl. prywatnych do in­
nych wystaw w Polsce?

Poznań umie wiązać koniec z koń­
cem, a nawet odrzuca pewne, wpraw­
dzie niewielkie, zyski z każdej impre­
zy wystawowej. Poznań nie liczy na 
wielkie zyski z samych imprez wysta­
wowych, normując ceny za stoiska 
stale -według konjunktury, lecz Po­
znań rozumie, że każda udana impre­
za wystawowa to nowy przyczynek do 
rozwoju miasta i nowa cegiełka w 
wielkiej budowie, mocarstwowej Pol­
ski.

Tegoroczne Targi Poznańskie będą 
żywym dowodem wyczucia momentu, 
w którym należy z senności, spowo­
dowanej kryzysem, zbudzić Polskę do 
nowego życia gospodarczego

Pod wpływem bowiem pogłębiają­
cego się kryzysu ogólno-światowego 
same Targi kurczyły swe ramy i ogra­
niczały w ostatnich latach czas przy­
gotowań i propagandy na 3 do 4 mie­

Gorączka przedtargowa
Nasz współpracownik, wysłany wczoraj na tereny targowe, w poniższy 

barwny sposób przedstawia, swe spostrzeżenia i wrażenia z ostatnich przy­
gotowań do otwarcia Targów:

Przez cały tydzień rozległem! tora­
mi Targów popłynie wielotysięczny 
tłum publiczności, popłyną niezliczone 
rzesze zwiedzających, które od szeregu 
dni z niecierpliwością oczekują otwar­
cia tak świetnie zapowiadającej się 
imprezy

W samym przededniu otwarcia — 
wstęp dla zwykłych śmiertelników jest 
wzbroniony — i nic bez racji, rzut oka 
na tereny nasuwa nam bowiem na 
myśl cytat z historji stworzenia świa­
ta:

„Na początku był chaos!“
Stosy desek, listew, całe góry dyk­

ty, zwały płótna, olbrzymie skrzynie, 
tu i tam bezładnie rozstawione maszy­
ny co krok zagradzają nam drogę: 
niezliczone kubły farb i lakierów gro­
żą zagładą naszej odzieży, a wśród 
labiryntu ścian, ścianek i przegródek 
uwijają się gorączkowo gromady — 
ludzi? Nie. raczej opętańców.

WYDANIE główne ,,Kurjera Poznańskiego“, 
które ukazało się w sobotę po południu w ob­
jętości 40 stron, bogato ilustrowanych, po­
święcone „Tygodniowi Poznania“ i XIV. Tar­
gom Poznańskim,

jest do nabycia:
na Targach w stoisku „RUCHU“, 
w mieście we wszystkich kioskach 
i u wszystkich sprzedawców ulicznych

Na treść numeru składają się m. in.:
WIELKOPOLSKA PRZYKŁADEM
POZNAŃ W ŻYCIU GOSPODARCZEM POLSKI PRZED­
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sięcy. Po ustaleniu się konjunktury 
i pierwszych oznakach jej polepszenia 
się Targi Poznańskie rozwinęły szero­
ką propagandę już od jesieni r. ud. 
Wszvstkie sfery, związane z gospodar­
cze™ życiem Polski, odpowiedziały na 
apel Targów i Rady Interesentów Tar­
gów do podjęcia wałki z kryzysem i 
stanęły w zwartym szeregu do zma­
gań nad zdobyciem lepszego jutra. 
Trochę wiary w swoją pracę i wy­
trwałości w niej dopomoże nam 
wszystkim do zwycięstwa!

M. KRZYŻANKIEWICZ, 
Dyrektor Targów Poznańskich

Konsul Finlandii.

Tu kilku z nich wznosi w pospie­
chu jeszcze jedną ścianę, tam inni — 
jak bezradna gromada mrówek_— bo­
rykają się z olbrzymią paką. Nikt ni­
kogo nie poznaje, nikt nie ma czasu 
na przywitanie — goniąc od telefonu 
do oczekującej przed drzwiami plat­
formy. Śniadanie i obiad — gdzieś 
bez śladu wypadły z programu...

Pozostał stuk młotów, zgrzyt, pił, 
krzyk, gorączka... Słowem: szaleń­
stwo! .

. A jednak — przyjrzawszy się nbzej
— w szaleństwie tem jest metoda.

Do ściany z desek, wzniesionej 
przed chwilą, ni w pięć, ni w dziewięć, 
na środku sali, wkrótce dołącza się 
druga i trzecia — surowe drzewo po­
krywa się warstwą papieru, która 
znów wkrótce zabarwia się pięknym 
błękitem. Bezładnie rozrzucone ma­
szyny szybko szeregują się w efektow­
ną grupę, mury pokrywają się wzo-
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rzystemi tkaninami.
Jakby za dotknięciem różdżki cza­

rodziejskiej powstają z kilku listew i 
wiotkiej dykty - „masywne“ filary. 
Na barwnych tłach pojawiają, się go­
dła i napisy.

A wszystko to dzieje się w tempie 
zawrotnem — prawdziwe sztuczki ma­
giczne. Jest to:

„Czarna Magja“ sztuki sprzedawa­
nia i propagandy handlowej, która 
przygtowuje się do swego święta we 
wszystkich halch targowych.

Czas mknie szybko i niepowrotnie, 
rozbłyskujące światła zapraszają mie­
szkańców miasta na wypoczynek do 
przytulnych domów, lecz na terenach 
targowych są one przypomnieniem, że 
pozostała jeszcze tylko jedna noc...

Tempo pracy wzrasta w dwójnasób, 
a kolacja — w ślad za śniadaniem i o- 
biadem — także wypada z programu,

„Dworzec towarowy“ na dziedzińcu 
targowym powoli ulega likwidacji i 
jedna po drugiej puste platformy opu­
szczają tereny. Usta je powoli warkot 
Samochodów’ i ciągówek, milkną na­
woływania woźniców i cała gorączka 
przenosi się do wnętrza hal targowych, 
gdzie ze skrzyń wyłaniają się tysiące 
troskliwie opakowanych drobiazgów, 
mających zabłysnąć na pólkach.

1 w dalszym ciągu — jak w atelier 
filmowem — z listew, dykty i papieru 
powstają nietrwałe dekoracje, aby o- 
tworzyć efektowne tło dla pokazu na­
szego trwałego dorobku gospodarcze­
go. (ac.)

» ♦ *
W uzupełnieniu powyższych wra­

żeń naszego współpracownika z uzna­
niem należy podkreślić, iż tak ważny 
problem transportowy na Targach zo­
stał znakomicie pokonany przez znaną 
firmę transportową C, Hartwig S. A. 
w Poznaniu, która dostarczyła nad­
chodzące przesyłki niezwłocznie na 
stoiska. Również na uznanie zasługu­
je sprawna i szybka praca Urzędu Cel­
nego w Poznaniu, który przy pomocy 
firmy C. Hartwig dokonał w kilku 
dniach odprawy celnej kilku tysięcy 
koli przesyłek zagranicznych, przepro­
wadzając szczegółową rewizję celną to­
warów.

Zniżki na Taroi Pn?nańskifi
A. Karta Uczestnictwa

Wszelkie zniżki zarówno na prze­
jazdy koleją, jak 1 w czasie pobytu w 
Poznaniu uzyskuje się przez wykup 
karty uczestnictwa, której cena wynosi
2.— zł. Kartę uczestnictwa można za­
kupić w biurach podróży ..Orbis“, w 
kioskach sprzedaży gazet „Ruch“ na 
dworcach kolejowych oraz w urzędach 
pocztowych miast powiatowych lub leż 
bezpośrednio w administracji Targów 
— Poznań, Marsz. Focha 18, która za 
zaliczeniem 250 żł wysyła kartę uczest­
nictwa indywidualnie.

B. Zniżki
1. Na podstawie karty uczestnictwa 

wszystkie kasy biletowre F. K. P. i biu­
ra podróży udzielają indywidualną 
zniżkę taką samą, jak dla urzędników 
państwowych, t. j. połowię na odległość 
do 80 kim. tam i zpowrotem, a powyżej 
80 kim. 1/3 część tam i zpowrotem od 
obecnej taryfy kolejowej. Na pociągi 
pośpieszne zniżka jest ważna na odle­
głość powyżej 75 kilometrów’. Zniżka 
jest ważna od 26. 4. do 6. 5. 35. roku 
włącznie bez ograniczenia czasu poby­
tu w Poznaniu.

2. Na dworcu poznańskim funkcjo­
nuje przez całą dobę biuro kwaterun­
kowe Tygodnia Poznania, które przy­
dziela pokoje w hotelach łub w mie­
szkaniach prywatnych. Ceny w mie­
szkaniach prywatnych wynoszą: I kl. 
1 łóżko 4.— zł, 2 łóżka 5.50 zl; 11. kl. 
1 łóżko 3.— zl, 2 łóżka 4.50 zł; III. kl. 
i łóżko 2,— zł, 2 łóżka 3,00 zł. Przy po­
bycie tylko przez jedną dobę 20 proc, 
dodatku.

3. Biuro kwaterunkowe Tygodnia 
Poznania wydaje jednocześnie bezpłat­
nie posiadaczom kart uczestnictwa kar­
net Tygodnia Poznania, zawierający 
wszelkie szczegóły imprez Tygodnia 
Poznania oraz kupony na rozmaite zni- 
żkł. opis sposobu uzyskania ulg. plan 
miasta i opis rzćęzy godnych widzenia.

4. Na podstąwie karnetu i odpo­
wiednich kuponów uzyskuje się w Po­
znaniu w okresie Tygodnia Poznania 
(28 kwietnia do 5 ma’a 1935) następu­
jące zniżki: a) hotele 20 proc.; b) re- 
stauracm 10 proc.; cl Targi Poznańskie 
jednorazowy wstęp bezpłatny; d) im­
prezy sportowe 30 proc.; e) opera, tea­
try i koncerty 25 proc.; fi zwiedzanie 
mtasta w autobusie z przewodnikiem 
70 proc. (Muzeum Wlkp., Katedra. 
Złota Kaplica. Katusz. Fara. Zamek. 
Zwierzyniec, Palmiarnia, Muzeum Po­
lonii Zagranicznej); g) tramwaje 40 
procent.

Powódź na Huculszczyźnie 
i Pokuciu

Ulewne deszcze od 20 godzin — Prut, Czeremosz i inne rzeki 
wylały — Wezbrane wody zrywają mosty i zatapiają pola

Stanisławów. (PAT). Wskutek 
ulewnych deszczów, padających bez 
przerwy od 20 godzin, rzeki i potoki 
górskie na terenie woj. stanisławow­
skiego znacznie wezbrały Stan wód na 
terenie poszczególnych powiatów gór­
skich przedstawia się jak następuje:

P o w. Dolina. Na Czestwie pod 
Rozniatowem stan wody o godz. 15-tej 
wynosił 213 cm. ponad stan normalny. 
Na rzece Dubie stan wody podniósł się 
o 2 m., przybierając w dalszym ciągu. 
Kilkanaście domów mieszkalnych jest 
zagrożonych. Pod Bolechowem na 
Swicy stan wody podniósł się o 160 ciń. 
ponad normalny, a na rzece Sukiel w 
Bolechowie o 190 cm. Obie .rzeki zala­
ły niżej położone grunta. Koło Witwi- 
cy na rzece Łużance stan wody podniósł 
się o 110 cm., uszkadzając drogę powia­
tową, która iest zalana na przestrzeni 
pół kilometra. Na rzece Łomnicy wo­
da podniosła się obok mostu pod Tere- 
hińskiem o 110 cm ponad stan normal­
ny, a w samem Terehińsku — o 160 cm

P o w Kałusz Na Łomnicy wo­
da gwałtownie wezbrała i wynosiła o 
godz. 12 125 cm ponad Stan normalny, 
a o g. 13 już 150 cm. Spodziewany jest 
dalszy przybór wody. Kilka domów e- 
wakuowąno

Po w Kosów Wody Czeremo­
szu zalały drogę wojewódzką Krzywo- 
równia-Żabie, wskutek czego komuni­
kacja została przerwana. Na Czeremo­
szu-Białym w Jabłonicy woda podnio­
sła się o 120 cm ponad stan normalny. 
W Jasieniowi© Górnym obsunęła się 
skała na drodzfe powiatowej Jasieniów- 
Uścieryki, wskutek czego komunikacja 
kołowa została przerwana W Kulach 
stan wodv na Czeremoszu wynosi 130 
cm. ponad normalny. Silny prąd wody 
podmulil lewy brzeg Czeremoszu na 
przestrzeni kilku kilometrów W Ko­
sowie na rzece Brybnicy woda podnio­
sła się o 90 cm., a w Pistyniu na rzece 
Pistynce o 40 cm

Po w. Na dwór na. Na terenie 
tego powiatu wezbrały wszystkie rzeki 
i potoki. Most na Bystrzycy Nadwór-
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Rozmieszczenie eksponatów na Targach
Pawilony targowe są numerowane 

od 1—17. W pierwszym pawilonie, 
znajdującym się najbliżej małego 
dworca kolejowego, znajduje się dział 
lotnipzy. W gmachu nr. 2 administra­
cja Targów i sala recepcyjna, w której 
nastąpi inauguracja Targów, oraz re­
stauracja targowa- W pawilonie 3 mie­
ści się dział Czechosłowacji, instrumen­
ty muzyczne i radjo, w pawilprfie i 
biura obsługi publiczności, a miano­
wicie: poczta, biuro zniżek kolejowych, 
stemplujące bilety dla uzyskania po­
wrotnej zniżki z Poznania, policja, biu­
ro informacyj, bank, biuro podróży 
„Orbis“, Czerwony Krzyż, Biuro Zwią­
zku Przedstawicieli Handlowych 
Chrześcijan, Towarzystwo Kompensa­
cyjne Handlu i biuro spedytora targo­
wego. W pawilonie 5 i 6 dział spożyw­
czy i rolny dział eksportowy. W pa­
wilonie 7 dział chemiczny, w pawilonie 
8 tekstylja j galantcrja, w pawilonie 9 
Ogółno-polskie Targi Rzemiosła, w pa- 

! wiionie 10 zbiorowe udziały państw 
i zagranicznych i dział budowlany,. w 
' pawilonie 11 dział bezpieczeństwa pra­

cy, w pawilonie 11 a restauracja, w 
5 pawilonie 12 ceramika, szkło i przed­

niańskiej między Bitkowem a Pnio- 
wem został zerwany. Również wylał 
Prut. Stan wody na tej rzece w Dela- 
tynie wynosi 150 cm. ponad stan nor­
malny.

Po w. Stanisławów. W My- 
kietyńcach woda na Bystrzycy Nadwór- 
niańskiej podnosi się o 10 cm. na godzi­
nę. Niżej położone pola zostały zala­
ne. Potok Satacz w Bohorodczanach 
zalał drogi i ogrody Komunikacja au­
tobusowa pomiędzy Stanisławowem a 
Sołotwina odbywa się przez przesiada­
nie na moście w Lachowcach. Deszcze 
padają nadal, wobec czego spodziewać 
się należy dalszego przyboru wody

Borysław (PAT). Wskutek pa­
dających od kilkunastu godzin ulew­
nych deszczów, rzeki i potoki górskie 
w powiecie drohobyckim wezbrały zna­
cznie. Poziom wody na rzece Stryj w’ 
górnym biegu podniósł się o 60 cm.

ZanalntezJu 
i fałszywe brylatny

Warszawa. (Tel. wł.). Policja 
skarbowa wpadła na trop bandy, trud­
niącej się przemytnictwem 1 kolporta­
żem nielegalnych zapalniczek i sztucz­
nych brylantów. Osaczeni na dworcu 
głównym po przybyciu pociągu kra­
kowskiego rozpierzchli się w tłumie 
podróżnych. Przychwycono jednako­
woż jednego z nich, Mieczysława Ko­
zińskiego. W walizce jego znaleziono 
dużą kolekcję zapalniczek oraz szkieł­
ka, które imitują brylanty (w)

Nawy poseł król. Węaler
Warszawa (Tel. wł.) W dnłu 

28. b. m. w godzinach wieczornych 
przyjeżdża do Warszawy nowomiano- 
wany poseł Węgier w Polsce minister 
Andrzej Hory. Pan poseł Hory złoży 
w najbliższych dniach swe listy nwie- 
rzytełniające Panu Prezydentowi 
Rzplitej. (w)

mioty gospodarstwa domowego, w pa­
wilonie 13 elektrotechnika i dział me­
talowy, w pawilonie 14 kawiarnia, w 
pawilonie 15 dalszy ciąg działu meta­
lowego i dział samochodowy, w pawi­
lonie 16 przemysł rybny, w pawilonie 
17 dział meblowy, przemysł, ludowy, 
dział biurowy, papierniczy, reklamy i 
wynalazków, na wolnem polu maszy­
ny rolnicze.

Tegoroczne Targi Poznańskie zaj­
mują wszystkie 17 hal, pokrywając 
przestrzeń 48 000 m kw. pod dachem, 
tj. o 14 000 m. kw. więcej, jak najwięk­
sze dotychczas w Polsce Targi, które 
się odbyły w 19^ r. w Poznaniu.

Ministrowie
na otwarciu Targów Pozn.

Otwarcia Targów Poznańskich doko­
na minister prżemysłu i handlu Floyar- 
Rajchman. Obecny przy otwarciu Tar­
gów będzie również minister komuni­
kacji Butkiewicz. Pp. ministrowie 
przyjadą z Warszawy pociągiem o go­
dzin ie 8 miń. 30.

INFORMATOR
Targi Poznańskie

Tegoroczne 14-te Targi PoznafeR, 
zajmują 17 hal i pokrywają pod dachem 
przestrzeń 48 tysięcy metrów kwadr 
Są to największe targi, z wszystkich 
targów, urządzanych dotychczas w Poi. 
sce.

Godziny otwarcia 
i ceny wstępu

Targi otwarte są codziennie od nQ. 
dżiny 9 do 18. Wstęp 1 złoty od osoby,

Imprezy
Niedziela, 28 b m. godz 9,30. otwar- 

ci© Targów, ul. Marsz. Focha 18.

Tydzień miasta Poznania
Rzeczy godne zwiedzenia

BIBLIOTEKA RACZYŃSKICH (PI. Wob 
ności) — dla zwiedzających grupowo 
za uprzedriiem porozumieniem (tel. 
35-79). bezpłatnie.

GALERIA SZTUKI (około 300 obrazów 
różnych malarzy) — w podwórzu To­
warzystwa Przy jaciół Nauk, ul. Sew. 
Mielżyńskiego 26/27, od godz. 11 — 13; 
wstęp 50 gr.

FARA najpiękniejszy kościół barokowy 
w Polsce (ul. Gołębia) — od gotev 
12 — 17.

KATEDRA I Zł OTA KAPLICA - Ostrów 
Tumski, godz. 10 — 16.

KOŚCIÓł. ŚW. WOJCIECHA (groby Zasłu­
żonych) — ul. św. Wojciecha, przez 
calv dzień.

MUZEUM PRZEDHISTORYCZNE - ul. 
Sew. Mielżyńskiego 26/27, w dnie po­
wszednie godz 10 — 16. w niedziele 
10 — 14. wstęp 50 gr. w niedziele 20 gr.

MUZEUM PRZYRODNICZE — w ogrodzie 
zoologicznym, w soboty, niedziele i po­
niedziałki 9.15—13.30 inne dnie 9,15— 
15.30: wstęp 50 gr. dzieci 20 gr.

MUZEUM WIELE OPOLSKIE - (galerja 
obrazów i rzeźb, przemysł artystyczny, 
zbiory etnograficzne), Al. Marcinkow­
skiego 9: w roboty i w niedziele 10 - 
14, w Sraae dnie 10 — 16: -wstęp 58 er, 
w niedziele 20 gr. w środę bezpłatny.

MUZEUM WOJSKOWE — ul. Fr. Rataj­
czaka godz. 10—14; 30 gr, młodzież 15, 
wycieczki ¡i wojsko 5 ;gr.

OGRÓD BOTANICZNY — Jeżyce (ostattu 
przystanek tramwajowy) od rana do 
zmierzchu, wstęp bezpłatny.

PALMIARNIA — (draga największa w 
Enropie) Park Wilsona, «»dż- 
wstęp 50 gr, dzieci 25 gr.

RATUSZ MIEJSKI — (renesans wioski 
od godz. 11 — 12. stawić się należy 
5 minut przed 11, łub 5 minut prz 
12; 20 gr. dzieci 10 gr.
tusza dla wycieczek od 15,30

ZAMEK (zbudowany kosztem o mią u» 
h. cesarza Wilhelma II) — gedz. I 
5 IB—18; 50 ¡gr., dla wyci-eem. W*«- 
wych. młodzieży i dzieci 25 gr.

ZWIERZYNIEC (największy w Polsce, u 
siąc zwierząt) - godz. ‘! do 19. * dw* 
powszednie 1 zł, -w niedziele i 
50 gr. dzieci połowę. , ,

Dalsze ciekawe objekty w Poznanm. 
zwiedzenia: rzeźnia 
elektrownia, obserwatorium astro 
miczne na Górczynie. stadjon 
spalarnia śmieci,
tą, radiostacja, budynki un‘Y xi¿sto- 
kie. dom dla starców przy • ‘ Gif. 
wej i port na Warcie przy Tanue o 
barskiej.

Wystawy
Pośmiertna wystawa dziel ® ^np0LsKJK 

lasa - MUZEUM W ĘLKOPU^
Zbiorowa wystawa VíasUm¿L7Yj¡\Clól< 

— TOWARZYSTWO PR¿IJ'ci lSl 
SZTUK PIĘKNYCH PI- Wol p0. 
godz. w niedziele 11 1 ’ ,
wszednie 11 - wstęp }
5P gr, uczestnicy '•v5'<'ieczeKTvgTYTÜf

Sztuka niemiecka w fiKS), p,aCKRZEWIENIA SZTUKI (IK^ } ¿ 
Wolności 14 a, przez cały d^ 

Imprezy sportowe i'
NIEDZIELA, 28 b, m fańskiego'

o puhar ,-Kurjera P<wnaoat]c(J.cine 
ogólnopolskie z®?°dy1¡mr,-.¡czyków- .. 
z udziałem polskich olí P I 0 wyścig

NIEDZIELA 28 b. m- ’¿jca, a0*®"
konne z tota'’zato[en?ńego wHbusy z Mostu Teatralnego.

KONKURS ^KJJ^,scTuEGCr ’ „KURJEIłA P^ANSKILGU cZAS
D0WN1KA PRZEZ la 
TARGÓW.

Widowiska „
Repertuar teatrów i km pczn 

ostatniei strome.
Komunikacja gJ ?r

TRAMWAJE - pnejard norm
4 przystanki — ; ika bez

TAKSÓWKI - wed'U5a uowe osd)5
nych dopłat \aksówek: Pj
bagaż i psy. l oatDJ 72> prZJ- B) 
uL Grunwaldzkiej i
ku Jeżyckim •77-08 , r»sż

DOROŻKI KONNE -1 datóze ¡ja 
300 metrów 60 a z dworca
trów - 10 gr-. N. P Łur 
Plac Wolności 3 źł
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Manewry niemieckie 
przeciw polskiemu obozowi narodowemu

(Od własnego korespondenta 
Gdynia, 25. kwietnia. . bach. Niemcy, jak widzimy z przyto- 

. . „„ leczonych na wstępie urywków z arty-
VVyp,aC"i,L?^m1n‘lbiłv sie echem w k¥łu w ”Panziger Neueste Nachr.“, 

winę przypisują polskiemu obozowi 
narodowemu, chociaż w opisach zajść 
dużo pisano w prasie niemieckiej o 
„Strzelcu“ i innych organizacjach „sa­
nacyjnych“. Najwidoczniej więc cho-

czi bach głośnem odbiły się echem w 'S niemieckiej. Mija już drugi ty­
dzień od zajść, które miały miejsce w 
nnwiecie morskim; prasa niemiecka, 
zwłaszcza gdańska, wyczerpująco juz 
rhvba ten temat omówiła. Wskaza- 
nem jest wobec tego zwrócenie uwagi 
na najznamienniejsze głosy prasy hi­
tlerowskiej, bo oddaje ona niewątpli­
wie istotne myśli kierowników Trze­
ciej Rzeszy.

Danziger Neueste Nachrichten“ w 
numerze świątecznym usiłują dowo­
dzić że położenie mniejszości nie­
mieckiej w Polsce po podpisaniu pak­
tu o nieagresji rzekomo się pogorszy­
ło. Winowajcą tego „pogorszenia“, 
zdaniem wspomnianego dziennika, 
jest polski obóz narodowy.

„Narodowa opozycja w Polsce — piszą 
Danziger X. Nachr". — uznała siebie za 

powołaną do wzywania ludności ziem za­
chodnich niejako do „samoobrony" przed 
obecną niemiecką robotą podziemną 
(„Unterminierungsvensuche“). poniew aż 
zdaniem jej rząd polski zbytnio wierzy w 
„iluzję" trwałego porozumienia między 
Berlinem a Warszawą i nie poświęca do­
statecznej uwagi antypaństwowej robocie 
niemieckiej (staatsfeindliche Machenschaf­
ten)".

W dalszym ciągu dziennik ten pi- 
sze, że „opozycja narodowa“ w Polsce 
rozpoczęła akcję przeciwniemiecką w 
chwili, kiedy „rząd polski i jemu pod­
porządkowane instancje zaczęły wy­
ciągać zrozumiałe konsekwencje z 
porozumienia z Niemcami w sprawach 
zagranicznych, także na terenie we­
wnętrznym“. To wszystko wypowiada 
cytowany dziennik hitlerowski, po­
nieważ „niepokoi“ go pytanie: „Czy 
wraz z ofiarą narodowego rozwydrze­
nia w Małych Kacku (mowa o 
zmariym wskutek ran Fryderyku 
Groenie) nie została złożona w grobie 
wiara w możliwość prawdziwego wy­
równania („Ausgleich“) między naro­
dem polskim a niemieckim, oraz rze­
czywistego porozumienia między Pol­
ską a Niemcami?“

Tyle „Danziger Neueste Nachrich­ten“.
... Zamiast tego wszystkiego możeby 
Niemcy odpowiedzieli na pytania: 
<-zy werbowanie Polaków do swoich 
szeregów i zapewnianie ich, że 
«korytarz“ będzie zwrócony Niem- 
om, ni© jest robotą antypaństwową? 

czy nie wystarcza Niem-
, ze polskie czynniki miaro-

<nńw 3'sP0,c,z>aiaiy przy tworzeniu 
^Poidzielm wiejskich (dla dostaw
kiem dbając przedewszyst-
rr , aby dostawcy niemiec-
tec7mV!^da • vw ,zarz9dach i sku- 
eosnnLm°g l kron’ć swoich interesów’ danmd mCZ-^h’ PoleKaj?cych na posia- 
ProdnkłA Z IWOŚC1 zbywania swoich 
niezadoS na rynku gdańskim? Czy 
Pomorzu • Są Niemcy z teS°’ że na 
rnieckie” °t?,,e?a s'? nowe szkoły nie- 
cy cnm . j jeszcze chcieliby Ńiem-
z -Reichu“dnn Po.morze agitatorów
już « • h ?°,za tymi’ którzy w Polsce 
nień f ~ 5 zadnych utrud-
skkh nie doznają?* Str°ny Władz P°!'

reg podobnvStaWiad bardzo długi sze- 
i^nak Pytań‘ To wszystko
lac„.W C,0In nic wystarcza. Po- ’¿? s±5S, -_P.rzej?ci troską o

Tak wołaia mg° wszystkiego już dość. 
śledztwo myŚ1?Ce P° Polsku.

Ujścia nr7PPhy^aze’ kto spowodował 
Przecwniemieckie na Kaszu-

Wybory do izb ustawodawczych 

po żniwach
ordynacja wyborcza uzgodniona?w arSZąp0,äl>'cznvrb4 ¡V ^eI' W kołach 

sejoiu i niwmują, ¿e wybory do 
Żni"ach a*. się zaraz po

’ a W|?c z końcem lata. Zai’fOWÍZQpy . -----
r6w nrzvjeto u U!talony termin wybo- 
"'^dni 'vrzei°n"LeC SÍerPnÍa 'Ub Pier’
b0ró^nprzednin,¡ÍerW0tníe wy’

m^iwe do 2r" rami oka?a,° sł? nie- 
zrea,izowania. Zasady no-

„Kurjera Poznańskiego“).

W kraju i w ś wiecie

W mętnej wodzie
Od początku marca r. b pojawił się 

we Francji, w pomniejszych pismach 
miejscowych, krążąc narazie między 
Lyonem a Moulins, rzekomy układ 
tajny polsko-niemiecki z 25-go lutego 
1934, a więc niejako dodatek do jaw­
nego układu z 25 stycznia. 1934. Po­
czątkowo nie zwracano wogóle uwagi 
na to odkrycie. Dopiero od połowy 
kwietnia r. b zaczynają o tern mówić 
pisma paryskie, zresztą, przyznać trze­
ba, z niedowierzaniem i z zastrzeżenia­
mi.

Podrobiony dokument polityczny 
nie jest nowością. Było tego bez liku. 
I nawet bywały podrobienia nieraz łu­
dząco udatne.

W tym wypadku robota jest szcze­
gólnie licha. Podrabiacz snuje swój 
wzorek na tle ogólnych wiadomości o 
odprężeniu polsko-niemieckiem i je­
szcze bardziej na tle licznie od roku 
krążących podejrzeń i domysłów o ja­
kichś zmowach i wspólnych zamiarach 
Polski z Niemcami. Ale robota jest du­
żo za gruba.

Utyka się (po pierwszym artykule, 
który byłby w zasadzie możliwy, o 
wzajemnem zobowiązaniu porozumie­
wania się i współdziałania stałego na 
gruncie międzynarodowym) odrazu 
na drugim, który jest — jednostronny:

„Polska, w stosunkach zewnętrznych, 
zobowiązuje się nie podejmować żadnego 
postanowienia inaczej jak zgodnie zę zda­
niem rządu niemieckiego, oraz dbać w każ­
dej okoliczności o interesy tego rządu.“

Inńemi słowy: uzależnienie, posłu­
szeństwo, -niewola. Wykazanie tego 
jest oczywiście głównym celem pod­
róbki. Ale podrabiacz bardzo przeho­
lował. Nietylko bowiem żaden rząd 
polski nie podpisałby takiego zobo­
wiązania jednostronnego, ale nawet 
żaden rząd niemiecki nie pomyślałby 
o zwróceniu się do rządu polskiego z 
takiem żądaniem. Zrobionoby to przy­
najmniej pozornie obustronnie. A jed­
nostronność byłaby wynikiem życia i 
układu sił. Wolne żarty: podrabiają­
cy zapomniał, że to ma być przecież 
dyplomacja.

Następnie układające się strony ni- 
byto obiecują sobie porozumienie się 
w razie wybuchu jakiegoś zatargu wo­
jennego (art. 3) i przyrzekają sobie 
wzajemnie obronę swego obszaru 
(art. 4), ále potem, w art- 5, znowu — 
jednostronność:

Sprawa niemieckich łodzi podwodnych
Rząd brytyjski oficjalnie powiadomiony

Londyn (PAT). Agencja Reute­
ra donosi r Brytyjski attache wojsko­
wy w Berlinie został powiadomiony o 
zamiarze Niemiec przystąpienia do 
budowy 12-tu łodzi podwodnych o po­
jemności 250 tonn każda. Rząd bry­
tyjski rozpatrzy, jaki wpływ fakt ten

wej ordynacji wyborczej uchodzą już 
za uzgodnione Obecnie odbywa się 
praca nad wykrojeniem okręgów wy­
borczych, dostosowanych do zmniej­
szonej przez nową, ordynację liczby 
posłów sejmowych. Utrzymuje się 
przekonanie, iż wkrótce po sesji nad­
zwyczajnej w maju rb. nastąpi rozwią­
zanie obecnego parlamentu. ćw.)

dzi Niemcom o wpływ, jaki na szero­
kie masy polskiego społeczeństwa wy­
wiera obóz narodowy stanowiskiem 
swojem w sprawie niemieckiej. To 
stanowisko jest Niemcom niewygod­
ne, bo przeszkadza im w ich wrogiej 
Polsce robocie.

Widocznie Niemcy dostrzegają, że 
wpływ obozu narodowego sięga dale­
ko poza ramy jego organizacji; jego 
wytyczne programowe zaczęły podzie­
lać szerokie masy. Jeden tylko z tego 
wszystkie wypływa wniosek: robo­
tę niemiecką można unicestwiać tyl­
ko uruchomieniem polskich sil naro­
dowych. E. P.

„Rząd polski zobowiązuje się zapewnić 
wolne przejście wojskom niemieckim przez 
swój obszar, w razie, gdyby miały one od­
powiedzieć na wyzwanie, zjawiające się od 
strony wschodniej lub północno - wschod­
niej."

Tutaj mniej nawet razi jednostron­
ność sama przez się. Ostatecznie bo­
wiem można powiedzieć, że Polska nie 
wybiera się na żadną wyprawę, która- 
by wymagała przejścia wojsk polskich 
przez Niemcy, a notomiast Rzesza za­
mierza znaleźć sobie w przyszłości jh- 
kieś wyzwanie, któreby ją powiodło 
na północny wschód t. j. ku państwom 
bałtyckim, oraz na wschód, t. j. ku 
Rosji. Brak wzajemności byłby tu za­
tem, na. upartego, zrozumiały.

Natomiast całkowitą niemożliwo­
ścią jest niesłychany, znowu poprostu 
jakby niewolniczy, zakres rzekomego 
zobowiązania bez ograniczeń i bez za­
strzeżeń Znaczyłoby to. że, gdy Niem­
com spodoba się powiedzieć, iż czują 
wyzwanie i wobec tego idą na wschód 
czy na północny wschód, Polska musi 
dać wojskom niemieckim wolne przej­
ście, np. pijzez Pomorze do Prus 
Wschodnich i dalej, lub np. przez 
Wielkopolską, Śląsk, Wisłę i t. d. ku 
Rosji Ale w takim stanie rzeczy mo­
głoby się zdarzyć, że Niemcy, twier­
dząc, iż idą na wschód lub na północ­
ny wschód, zadowoliłyby się wejściem 
zbrojnem na obszar polski i pozosta­
niem tutaj. Coś tak bezdennie niedo­
rzecznego nie mogłoby się znaleźć w 
żadnej umowie dyplomatycznej.

Nie udał się też w podróbce art. 6, 
w którym tylko Niemcy dają Polsce 
poręczenie nienaruszalności granic, a 
Polska im nie (pozornie, \gdyż art. 4 
wprowadzał to już wzajemnie), co ro­
bi z Trzeciej Rzeszy jakby gwarantkę 
Rzplitej na sposób z końca XVIII w.

Mniejsza już o resztę, artykuły 7 i 
8, które nie zawierają ani nic mądre­
go, ani nic szczególnie głupiego.

Fałszerstwo jest ^oczywiste, a za- 
razem tak kiepskie, że wiele biedy z 
tego nie będzie. Dlaczegóż jednak mógł 
ktoś pomyśleć sobie, że warto to pod­
robić, a zarazem mógł przypuszczać, 
że ktoś uwierzy? Tyiko dlatego, że do­
koła polityki polskiej od roku z górą 
narosły takie warstwy niejasności, iż 
zachęca to między innemi do łowienia 
ryb w mętnej wodzie.

STANISŁAW STRONSKI.

wywrze na rozmowy morskie angiel- 
sko-niemieckie, które mają się odbyć 
w maju w Londynie. Posunięcie Nie­
miec stanowd zupełną niespodziankę 
dla brytyjskich kół ministerjalnych, 
zważywszy, że wstępne rozmowy były 
przygotowane na przyszły miesiąc.

Londyn (PAT). „News Chroni­
cie“ pisze: W White Hall obecnie przy­
puszczają, że awjacja wojskowa Nie­
miec znacznie przewyższa siły lotnic­
twa W. Brytanji łącznie z lotnictwem 
zamorskiem.

„Daily Telegraph“ przewiduje, że iz­
ba gmin będzie chciała otrzymać infor­
macje co do okresu czasu, jaki upłynął 
od rozmowy Hitlera z Simonem w Ber­
linie a urzeczywistnieniem zbrojeń po­
wietrznych Niemiec.

Sprawa ta nie była* poruszona pod­
czas niedawnych rozmów angielsko- 
niemieckich w Berlinie.

Rząd brytyjski wkrótce zastanowi 
się nad krokami, jakie będą powzięte.

Podkreślają, że traktat wersalski za­
brania wyraźnie Niemcom budowy ło­
dzi podwodnych. Rząd brytyjski poro­
zumiewa się w tej sprawie z ambasada

Z CHWILI
Organy konserwatywne - „sanacyjne* 

żywo zajmują się losami „Legjonu Mło­
dych“. Oto, co prorokuje na ten temat 
„Słowo“ wileńskie:

„Po potępieniu „Legjonu Młodych". 99 
proc, członków tej organizacji opuści jej 
szeregi. Z pozostałych 10 proc, zapewne 
połowa pójdzie śladem jednego ze swoich 
eks-komendantów. Jędrychowskiego ’. 
znajdzie się w szeregach komunistycz­
nych. Reszta, drobny ułamek organiza­
cji, pozostanie wierna dotychczasowym 
hasłom.“

„Czas“ pod nagłówkiem „Koniec Legjo­
nu Młodych“ pisze, co następuje:

„Organizacja .Legjonu Młodych’* zo­
stała powołana do życia na przełomie 1929 
i 1930 roku, z zadaniem wyraźnie wycho- 
wawczo-ideowem. Były to lata pierwszych 
wielkich awantur endeckich we Lwowie 
które z antyżydowskich przeszły na anty­
rządowe. Sfery t zw. pułkownikowskie 
postanowiły stworzyć przeciwwagę w po­
staci organizacji. która wyposażona w au­
torytet moralny obozu, potrafiłaby zjed­
nać nieprzyjazne dotychczas masy mło­
dzieży akademickiej.

„Głównym jednak błędem było., że za 
szybko chciano zdobywać teren. Założy­
ciele „Legjonu Młodych“ nie rozpoczęli 
pracy na uniwersytetach od postawienia 
nowych fundamentów ideowych, akcji 
zwalczania wpływów ideowych Dmow­
skiego wśród młodzieży akdemickiej nie 
rozpoczęli na płaszczyźnie ideowej dysku­
sji. Odrazu przeszli do walki wręcz. Na­
stąpił okres awantur, bójek, najpierw- na 
laski, wreszcie na kastety i noże. Było 
to bezowocne i był to wielki błąd.“

Może to był i błąd. Ale jak temu błę­
dowi zaradzić? Jak tu „rozpocząć pracę 
na uniwersytetach od postawienia nowych 
fundamentów ideowych“ — skoro się żad­
nej idei nie posiada?

„Legjon Młodych“, jako organizacja, 
właściwie wegetował już od lat dwóch. Z 
powyżej podanych przyczyn stawało się 
coraz jaśniejszem. że terenu akademic­
kiego nie opanuje.“

A wreszcie:

„W rezultacie, po 9 latach rządów obo­
zu marszałka, teren akademicki znajduje 
się w tym samym mniej więcej stanie, co 
w roku 1926. Trzeba pracę na nim zaczy­
nać od początku.“

Co prawda, to prawda...

brytyjską w Berlinie.
Posuniecie Niemiec, jak stwierdza­

ją, jest dokładnem powtórzeniem tego, 
co zaszło w stosunku do jej sił lądo­
wych i stanowi niemniej jaskrawa-na­
ruszenie traktatu.

Watykan wohec niemlsc 
kiego prawa prasowego
Paryż. (PAT). Agencja Havasa do­

nosi z Rzymu: Przypuszczają, że Wa­
tykan uczyni oficjalną demarche w 
Berlinie w sprawne nowej ustawy nie­
mieckiej, zmierzającej do likwidacji 
dzienników o charakterze religijnym 
katolickim lub protestanckim.

Propaganda hitlerowska 
w Szwajcarji

Berno (PAT). Liga Obrony 
Szwajcarji (Schweiz - Schutzbund) o- 
głosiła odezwę, która zwraca uwagę 
na propagandę emisarjuszy narodow’o- 
socjalistycznych wrśród studentów’ 
szwajcarskich. Odezwa stwierdza, iż 
szereg studentów niemieckich wyjeż­
dża do Szwajcarji nie celem pobiera­
nia nauki, lecz celem szerzenia propa­
gandy w interesie Rzeszy Niemieckiej. 
W propagandzie tej Szwajcarja nazy­
wana jest „ziemią niemiecką pod ob- 
cem panowaniem“. Odezwa Ligi Obro­
ny Szwajcarskiej zwraca uwagę na tę 
propagandę i nawołuje do czynności, 
podkreślających odrębności kultural­
ne. narodowe i polityczne Szwajcarji. 
która nie. jest krajem niemieckim.

Konfiskata statku
Tokio. (PAT). Kapitan holender­

skiego parowca-cysterny „Juno“ (o 
wyporności 2345 tonn), który odpo­
wiadał przed sądem w Takao na For­
mozie za pogwałcenie przepisów nawi­
gacyjnych, został skazany na karę 2000 
jen. Parowiec został skonfiskowany. 
„Juno“, który wpłynął 9 b. m. do ufor­
tyfikowanej strefy w Makao (Formoza) 
bez pozwolenia, był zatrzymany przez 
władze japońskie i odprowadzony do 
Takao. Kapitan statku tłumaczył się, 
iż zawinął do najbliższego portu, ucie­
kając przed burzą.
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SieMrotediitifea na
Mam wielu znajomych, którzy de­

klamują z pamięci ody Horacjusza lub 
w historji literatury średniowiecza czu- 
ją się jak w domu. Ludzie ci, przyła­
pani w towarzystwie na nieznajomości 
trzeciej przyczyny upadku kultury e- 
gipskiej, uważają się za skompromito­
wanych do kości i robią, co mogą, by 
ukryć lukę w wykształceniu.

Gdy natomiast zepsuje się w salo­
nie elektryczne światło i trzeba czem- 
prędzej usunąć przeszkodę, każdy taki 
mędrzec egipski przyznaje się bez za­
żenowania, wesoło i otwarcie, że nic 
poradzić nie może, bo o elektryczności 
niema zielonego pojęcia Jakgdyby to 
właśnie zrozumienie najelementarniej- 
szych zjawisk, z któremi stykamy się 
codziennie i na każdym kroku, nie było 
wcale postulatem wykształcenia u no­
woczesnego człowieka!

Dla tych więc czytelników, którzy 
w prądzie zasilającym własną żarówkę 
na biurku widzą stokroć więcej tajem­
nic, niż w prądzie literatury ubiegłych 
stuleci, poświęcony jest dzisiejszy ar­
tykuł techniczny.

Za miastem nad Wartą stoi potężny 
gmach nowej elektrowni. Z dwóch za­
sadniczych elementów’ wytwarza się tu­
taj prąd elektryczny z węgla, a raczej 
miału węglowego, który ładuje się ele­
watorami wprost z wagonów kolei że­
laznej, i z wody, którą rurami czerpie 
się częściowo ze studni, częściowo zaś 
z rzeki. Węgiel spalony pod kotłami 
zamienia wodę na parę; para pod ci­
śnieniem 27 atm. przechodzi do turbi­
ny, by po ostudzeniu wielkiemi masa­
mi zimnej wody znów jako woda wró­
cić do kotła. Pod wpływem pary tur­
bina obraca sie z siłą kilkunastu tysię­
cy koni parowych i z szybkością 3000 
obrotów na minutę wprowadza w ruch 
zmontowany z nią. na jednej osi wielki 
generator.

W uzwojeniach tego jednego tylko 
generatora powstaje pod wpływem o- 
brotów prąd elektryczny dla całego 
miasta Poznania i dalekiej okolicy. Ge­
nerator pracuje bez przerwy, dniem i 
nocą, przez kilka miesięcy, zasilając 
bez wyjątku wszystkie żarówki, rekla­
my neonowe, radja, roentgeny, motor­
ki, motory, ba nawet wszystkie tramwa­
je w Poznaniu Dopiero w razie defek­
tu luzuje go drugi, prawne identyczny, 
turbogenerator i obejmuje zkolei zasi­
lanie miasta w prąd elektryczny.

Na pytanie: czem jest prąd elektrycz­
ny? — wiedza ludzka dotąd nie znala­
zła odpowiedzi. Wyobrazić możemy 
go sobie jedynie, jako ruch maleńkich 
metalu, podobny do ruchu ziarnek śru­
tu w skośnie trzymanej rurze. Nachy­
leniu rury, czyli spadowi, który jest 
jakgdyby siłą poruszającą śrut w ru­
rze, odpowiada tzw. napięcie prądu, 
mierzone w woltach. Ilość zaś kuleczek 
śrutu poruszających się w rurze po­
równać można z natężeniem prądu, 
mierzonem w amperach. Wielka ilość 
śrutu nabita do nieznacznie pochylonej 
rury porusza się trudno wskutek oporu 
spowodowanego tarciem; odwrotnie — 
mała ilość śrutu przy wielkiem nachy­
leniu porusza się łatwo, tak samo więc 
i generator nasz, mający dostarczyć 
prąd do odległych konsumentów’, wy­
twarzać musi dla uniknięcia skutków 
wielkiego tarcia, czyli strat energji w 
przewodach, prąd elektryczny o Wyso­
kiem napięciu a niskiem natężeniu. I 
tak to generator pracujący w1 now’ej 
elektrowni Poznania wytwarza prąd o 
napięciu 6000 w’oltów i około 800 am-
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perów, czyli, przy przemnożeniu jednej 
wartości przez drugą, o wydajności o- 
koło 5000 kilowolt - amperów Prąd 
ten nie Dlynie stale w jednym kierunku 
od jednego do drugiego bieguna gene­
ratora, lecz 50 razy w ciągu jednej se­
kund zmienia swój kierunek. Jest to 
więc — mówiąc językiem technicznym 
— prąd zmienny o 50 okresach

Za pomocą głównych przewodów, zo- 
staje prąd rozprowadzony do kilku 
punktów miasta, gdzie, ze względu na 
"•iebezpieczeństwo związane z jego wv 
sokiem napięciem, ulec musi pewnej 
przeróbce. Dzieje się to w tzw. stacjach 
transformatorowych, które redukują 
napięcie prądu z 6000 na 220 woltów. a 
zwiększają jego natężenie tak, że ilo­
czyn obu wartości, czyli ilość kilowolt- 
amperów wchodzących i wychodzących 
z transformatora, pozostaje mniejwię- 
cej ten sam Prąd o napięciu 220 wol­
tów, rozprowadzony ze stacyj transfor­
matorowych po mieście, jest również 
prądem zmiennym o 50 okresach. Dla 
niektórych dzielnic zaś, posiadających 
starą sieć, przetwarza się prąd zmien­
ny zapomocą rotacyjnych przetwornic 
na prąd stały, a wiec płynący w jednym 
kierunku

Taki zmienny lub stały prąd płynie 
przez kable lub przewody na słupach do 
poszczególnych kamienic i po tzw pio­
nie, przeprowadzonym w klatce scho­
dowej, dociera do konsumentów.

Po wprowadzeniu do mieszkania 
przechodzi on przez pierwszy plombo­
wany bezpiecznik, pitnie dalej przez u- 
zwojenie licznika, uruchomiając jego 
mechanizm, mija drugi bezpiecznik i 
dociera wreszcie: bądźto do drucika ża­
rówki, bądźto do uzwojenia elektrolu- 
xu, żelazka do prasowania itd., wyko­
nując pożądaną czynność. Stamtąd zaś 
przez dwa drugie bezpieczniki wraca 
do klatki schodowej

W swej drodze normalnej prąd pły­
nie zawsze przez ów cienki drucik lub 
jakiekolwiek uzwojenie, to jest poko­
nuje wielki opór, który przepuszcza 
tylko pewną nieznaczną ilość elektro­
nów, a więc utrzymuje natężenie w 
dopuszczalnych granicach. Odpowiada 
to jakgdyby pewnemu zwężeniu w ru­
rze, które, hamując przepływ ziarnek 
śrutu, nie dopuszcza do ich zbyt gwał­
townego, gremjałnego poruszania się w 
rurze. Normalny stan rzeczy ulega jed­
nak dużym zmianom, gdy Z powodu 
uszkodzenia izolacji łub nieumiejętnej 
manipulacji utworzy się znacznie krót­
sza i wygodniejsza droga dta prądu, 
czyli gdy nastąpi tzw. „krótkie spięcie” 
między doprowadzającym a. odprowa­
dzającym przewodem. Zamiast sączyć 
się powoli przez cienki drucik żarów­
ki, rzucają się wtedy elektrony w zbi­
tych masach przez wygodny, przypad­
kowo utworzony pomost i, tłocząc się 
jeden przez drugidgo, rozgrzewają prze­
wód. Cała instalacja elektryczna ule­
głaby spaleniu i katastrofa byłaby tuż, 
gdyby nie przezorność elektrowni, któ­
ra w obieg prądu włączyła bezpiecznik. 
Ten to oprawiony w porcelanę cienki 
drucik łatwotopliwy przy nienormal­
nym wzroście natężenia przepala się 
wcześniej, niż reszta grubszych i trud­
niej topliwyęh przewodów, a tern sa­
mem przerywa obieg wzmożonego 
prądu.

W razie takiego „krótkiego spięcia“ 
należy oczywiście w pierwszej linji 
odnaleźć i usunąć zwarcie, inaczej bo­
wiem nowy bezpiecznik przepali się 
w chwili wkręcania go na miejsce sta­
rego. Przedewszystkiem należy wy-

codzień
strzegać się używania bezpieczników 
naprawianych w sposób amatorski 
pierwszym lepszym drutem, gdyż w 
wypadku krótkiego spięcia może drut 
ten jako zbyt gruby nie stopić się w 
porę Pociągnie to za sobą przepalanie 
się drugich i to plombowanych bez­
pieczników, które zmieniać wolno je­
dynie monterom elektrowni.

Pod koniec wypada nadmienić, że 
prąd o napięciu 220 woltów, z Którym 
stykamy się na każdym kroku, jest 
groźniejszy, niż się naogól przypuszcza. 
Nietylko bezpośrednie dotknięcie obu
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Z naszej przyrody
Symfonia zieleni — Wierzba z Jot ucha 
króluje — Koronkowo przeźrocza 
biZŁzek — Pieiwszs, nieliczne jeszcze 
kwiatki — Stokrotki, zlocie, podbiały 
— Ożyły stawy i jeziora — Rozbrzmie­

wają pieśni skowronka,
Tegoroczna Wielkanoc była rów­

nież wiosny świętem. Przyniosła pie­
szczące powiewy południa, oblekła 
niebo w błękit aksamitny.

Rozkołysała szmaragdową falą ruń 
podrosłej sporo oziminy, dostroiła, 
choć nieco z trudem, do ich świeżej 
zieleni wiosenne trawki w naszych 
parkach, zżókłe i podniszczone ciężką 
stopą zimy.

Słowem, rozegrała symfonję zie­
leni...

Odezwała się nią — jeszcze zci- 
eha — orkiestra drzew i krzewów w 
parku, z najgłośniejszą muzyką pą­
ków kasztanu.

Cicha i nieśmiała jest zieleń ma­
jacząca listowiem na wiązach, zato 
gra królewską gędźbą wesela wierzba 
zlotucha. Szczodrzeniec też wkrótce 
przywdzicje swój wiosenny płaszcz 
kwiecia złotego, obudzą się półsenne 
w parku sołackim kaliny i wiciokrze- 
wy. Przystroją się szakłaki — o ko­
rze ciemno brunatnej, nakrapianej 
biało, śnieguliczki — zdobne jeszcze 
doniedawna w kuleczki białe, trzmie- 
liny — których czerwone owocki za­
jadają śpiewne rudziki, wreszcie krze 
świdwy, tem sławne, że na jesień i zi­
mę gałązki ich stają się purpurowe.

Uroczo na wiosnę wyglądają brzo­
zy. Na wietrze ich wiotkie gałązki 
powiewają listeczkami złotawo-zielo- 
nemi. świeże korony brzóz wygląda­
ją jak misterne, koronkowe przeźro­
cza, rozweselając nasz wzrok zielone- 
mi płomykami swych gałązek.

Natomiast kwiecia skąpo jeszcze 
jest na łąkach i polach...

Jeszcze rzadko, gdzieniegdzie tyl­
ko, przetkała się łąka złotym knia- 
tem, zwanym także, knieciem i kaczeń­
cem. Widać wszędzie tylko stokrotki 
białe, z liczkami jakby od chłodu za- 
różowionemi, wycałowane promienia­
mi słońca.

Na skraju boru, tam, gdzie słońce 
dociera, wychyliły się ze mchu 
gwieździste złocie, maleńkie i ozdob­
ne. Zakwitły też przyziemne kosmat- 
ki, których barwę stanowi jedynie zło­
ty pyłek, jakim ich kwiecie niepozor­
ne jest osypane.

Niepozorne też są białe, w kształ­
cie gwiazdek kwiatki myszotrzewia i 
mokrzycznicy, zjawiajaće się gromad­
nie przy drogach. Okażalej zakwita 
pod krzewami bezlisthemi ziarnopłon, 
jaskier nietrujący, z którego świeżvch 
liści smakosze we Francji przyrządza­
ją sałatkę. W rowach lub nad wodą 
zakwita żółty podbiał, co to później 
będzie miał olbrzymie liście, biało- 
kutnerowate pod spodem. Kwiatki 
podbiału kobiety wiejskie przynoszą 
już na targ do miasta, jako ziele le­
czące kaszel.

Pojawiają się też w lasach kluczy­
ki złotawe, jeszcze nieliczne i jakby 
niedorozwinięte. Liczniej zato poja­
wiły się błękitne przylaszczki, poszu­
kiwane przez wszystkich jako nowa­

przewodów, ale także często jednej , 
nich przy najmniejszym choćby kon. 
takcie z ziemią spowodować może sil", 
ne porażenia. Decydującym moiuente ‘ 
przytem jest wielkość powierzchni sty 
ku ciała ludzkiego z przewodem 
ziemią, to też zwłaszcza przy prac_ 
metalow'emi narzędziami przy zalożo. 
nych słuchawkach radjowych na u. 
szach łub kąpieli w wannie wszelką 
dotknięcia przewodów elektryczny^ 
mogą powodawać tragiczne skutki 
Przy wszelkich pracach instalaryjnoj 
elektrycznych wskazancm jest pr/.cta 
dwubiegunowe wyłączenie P’’ądu przez 
wykręcenie obu bezpieczników gdyż 
jednobiegunowe wyłączenie zapomocą 
głównego wyłącznika nie wyklucza 
niebezpieczeństwa porażenia.

lijka kwietna.
Naogół jednak latoś kwitnienie o- 

późniło się dość znacznie. Niema do­
tąd sinolicych szczawików, niema za­
wilców różnokolorowych, tej prawdzi­
wej ozdoby lasu na wiosnę.

Zato w pełni rozwinięte już jest 
życie w stawie. Zdumiewają nas 
szybkością małe nartniki, śmigające 
po wód powierzchni, niby na nartach, 
na swych długich nóżkach. Pojawił 
się już wodny pająk-topnik i najnie­
bezpieczniejszy dla ryb i raków zbój­
ca wodny, pływak.

Również ptactwo śpiewające zja­
wiło się punktualnie. Ogrody roz­
brzmiewają miłemi pośpiewkami ko­
sa, a nad polami unosi się, śpiewając 
niestrudzenie, kochany skowroneczek.

E r - e 1.

Gdzie leżą 
zatonte skarby?

W Zatoce Vigo. 24 października 170? ?•> 
zatopiona została flota hiszpańska, wiozą­
ca z Meksyku do ojczyzny olbrzymie skar­
by w postaci sztab srebra. Znalazłszy się 
już niedaleko brzegów ojczystych. SPC‘ 
strzegł admirał hiszpański dowodzący »"• 
madą, iż wyjście z zatoki zablokował 
eskadra okrętów wojennych angielsko- 
holenderskich. Aby nie oddawać w ręc 
wroga cennych ładunków, zatopili H,szr/ 
nie okręty. Nie raz już podejmowano pr 
by wydostania z dna morskiego sPoczy?'j' 
jących tam od dwustu lat skarbów. A ' 
ko!wiek stwierdzono, iż wraki fregat n 
pańskich spoczywają na niewielkiej gi? ' 
kości, bo tylko 20 metrów pod powierzeń- 
nią morza, to jednak nie udało się DIC ' 
bić, gdyż konfiguracja dna w tera ml , 
uniemożliwia pracę nurków. Obecnie i J 
nier hiszpański M. Meso planuje z 
nizowanie nowej wyprawy po skarby P- 
morskie, przyczem zastosowana nj* 
nowa metoda opuszczania na dno wie 
kesonów, w których zmieści się cały \ 
wielki zresztą jak na dzisiejsze c 
okręt. W kesonie praca nurków t p - 
kiwanie zatopionych «tatków będzie sp,_ 
mogło odbywać normalnie. FaC”?''*:” 
niają wartość zatopionych skarbów n r 
ręset miljonów pesetów. (r)

DZIŚ W NIEDZIEL?
„BORYS GODUNOW rttTUłTj

■*» i AI u *
W niedzielę wspaniała °,?P‘wa or­
skiego „Borys ^^owel uda'° 
p gościnny w roli tvtuo Komana
Operze zdobyć słynneg
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Dziś rozpoczyna się 
nasz konkurs okien wystawowych

w dniu dzisiejszym rozpoczyna się 
trze<i z rzędu konkurs okien wystawo­
wych, zorganizowany przez redakcję 
Jiurjera Poznańskiego“ i „Orędowni­
ka". Konkurs trwać będ<zie do przy­
klej niedzieli, i 5 maja b. r. włącznie.

Na czem ten konkurs polega, i ja­
kie są jego cele, tłumaczyliśmy już 
kilkakrotnie na łamach naszego pi­
sma. Tutaj ograniczamy się tylko do 
podania pewnych szczegółów technicz-
no-informacyjnych.

Zwracamy zatem uwagę, iż firmy, 
zgłoszone do konkursu, zobowiązane 
są umieścić w oknie wystawowym do­
starczony im przez redakcję plakat 
tekturowy z napisem: „Okno konkur­
sowe Kurjera Poznańskiego i Orędow­
nika“. Wzór tego plakatu reproduko­

Branża
bfawatniczo - konfekcyjna

K. Bogajewski, Mech. Fabryka Odzieży, 
Oddział Detaliczny, St. Rynek 77.

L. Busiakiewicz, skład galant., Pocz­
towa 2.

Z. Bytnerowicz, skład bławatów, St. 
Rynek 52.

S, Cichocki, mag. konfekcji damskiej, 
Wrocławska 5/6.

Cz, Czabajski, skład garder. męskiej, 
Nowa 1.

M. Dziennik, skład arykułów męskich, 
Fr. Ratajczaka 7.

Fabryka Kołder, wł. Adam Bandel, Al.
Marcinkowskiego 25 i 27 Grudnia 6. 

w, Groszkiewicz, skład bławatów, fi-
ranek i dywanów, St. Rynek 59.

B. Habrych, magazyn bielizny dam­
skiej, Pierackiego 8.

B. Hildebrandt, skład odzieży zawód.
i ochron., St. Rynek 73/74.

„Janina“, salon mód, Al. Marcinkow­
skiego 19.

S. Kaczmarek, skład art. damskich, 
27 Grudnia 20.

St Kałamajski, dom handlowy, bieli­
zna, galant., PI. Wolności 16.

W. Kajkowski, mag. materj. dam- 
słuch, 27 Grudnia 5.

r. Każmierski, specj. skład bławatów 
St. Rynek 38/39.

Kozlicki, skład bielizny męsk. i 
damsk., Pi. Wolności 10.

i sk,ad konfekcji męskiej, Wrocławska 1.
ET*? 1 Ska> sPeci- skład suk- na, St. Rynek 77.

nekd90Ski’ Skład bławatów> st R>r-

ianp’ Skla,d art m?skich, Fred 
, wł. M. Mikołajska, ma

, RX>‘i£ie,l“!'- AL M 

, ealanteria 
. aSK 1
Foli «ian°'POńC!

A r- St; R-Vnck 46/47.
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waliśmy kilk dni temu. Pozostanie on 
przez cały czas trwania konkursu jako 
zewnętrzny dowód uczestnictwa 
konkursie^ ułatwiając orjentację pu­
bliczności.

Poniżej drukujemy wykaz firm, 
biorących udział w naszym konkursie; 
firmy zostały podzielone na sześć grup 
branżowych.

O przyznaniu odznaczeń za szcze­
gólnie piękne i celowe dekoracje i to 
w postaci dyplomów i listów pochwal­
nych decydować będą osobne komite­
ty, złożone z przedstawicieli zorganizo­
wanego kupiectwa , kół artystycznych 
i przedstawicieli wydawnictwa na­
szych pism.

Dwie najpoważniejsze organizacje 
kupieckie, a mianowicie Konfraternia

Wykaz firm
biorących udział w konkursie okien wystawowych

Fr. Woźniak, dom. handlowy, bława­
ty, konfekcja, galanterja. Kramar­
ska 16.

„Zjednoczeni", F. Banaś, skład sukna, 
27 Grudnia 16.

Branża obuwnicza, skóry 
i galanterja skórzana

B. Antkowiak, wł. I. Matuszkiewicz, 
mag. obuwia, St. Rynek 6.

St. Czarnota. wyroby skórz.-galant., 
Pierackiego 8.

W. Czysz, skład wyrób, skórz.. Szkol­
na 11.

M. Eckert, skład obuw ia, Kraszew­
skiego 5.

J. Kaźmierska — „Irena", mag. obu­
wia, Al. Marcinkowskiego 17.

St. Kycler — WIkp. Hurtownia Skór 
i Przyb. Obuwn., Wielka 9.

St. Kycler i Ska, skład skór i przyb. 
obuwn., Św. Marcin 33.

„Leo", mag. obuwia, 27 Grudnia 3.
W. Michalski, handel skór, G. Wil­

da 42.
J. Norek, skład obuwia, Wrocławska 

20.
J. Pańczak, skład obuwia, św. Marcin 

64.
Fr. Rogoziński, skład obuwia, St. Ry­

nek 64.
J. Rozmarynowicz, skład obuwia, St. 

Rynek 93.
Fr. Żmyslowski, skład obuwia, Pół- 

wiejska 12.

Urządzenie wnętrz

K. Bakoś, skład mebli, St. Rynek 51.
J. Barelkowski, skład porcelany i

szkła, Rynek Jeżycki 2.
Al. Benenowski, zegarm.-jubiler, Pół­

wiejska 3.
Jan Cerba, „Centrala okuć“, Wrocław­

ska 19.
Jan Deierling, skład żelaza, Szkolna 3. 
W. Gierczyński i Ska, skład art.

techn., św. Marcin 13.
B-cia Góreccy, skład dywanów ży­

wieckich, Nowa 2.
Jan Kochanowski, zakład zegarm.-ju­

biler., Al. Marcinkowskiego 16.
Wł. Kowalski, skład porcelany i szkła, 

Szkolna 11.
W. Krnk, złotnik-jubiler, ulica 27-go 

Grudnia 6.
E. Mikołajczak, skład zegarm., G. Wil­

da 36.
„Emkap“, M. Mielcarek, pierze-puch- 

inlety. Wrocławska 30.
„Ozdoba“, mag. porcelany i szkła, Św. 

Marcin 4.
M. Pieczyński, artykuły tapicersko- 

dekoracyjne i siodlarskie, Stary Ry­
nek 44.

M. Pogorzelski, w’ózki dziecięce, sprzę­
ty domowe, zabawki, ul. Wodna 7.

J. Skibiński, „Hurt Polski“, Wrocław­
ska 4.

Ig. Sobczak, mag. mebli, Dąbrowskie­
go 64.

J. Sroczyński, fabryka mebli artyst., 
M. Focha 4.

„Sprzęt Domowy“, St. Marcinkowska, 
Św. Marcin 9/10.

St Wewiór, skład żelaza, Św. Marcin 
34.

„żelazopol", E. Tritt skład żelaza i 
narzędzi, Św. Marcin 26.

Kupców Chrześcijańskich i Stowarzy­
szenie Kupców Chrześcijan przyznały 
nagrody dla dekoratorów-związkow- 
ców za najlepsze dekoracje okien, 
pierwsza w kwocie zł 50,—, druga — ze­
gar na biurko, zaś Związek Pracowni­
ków Kupieckich przeznaczył nagrodę 
w wysokości 25 zł.

Ponadto w celu wzmożenia zainte­
resowania konkursem okien wystawo­
wych wśród najszerszych kół społe­
czeństwa wydawnictwo nasze zorga­
nizowało konkurs w konkursie, prze­
znaczając na ten cel szereg cennych 
nagród. Szczegóły tego konkursu poda­
liśmy w niedzielnem wydaniu głów- 
nem.

Branża
perfumeryjno - drogeryjna

„Tadeusz Biederman, drogerja i farby, 
M. Focha 177.

W. Bagaziński, perf. i galant., Poczto­
wa 29.

M. Cegielski, perfumerja, 27 Grudnia
12.

J. Czepczyński, „Centralna Drogerja“, 
St. Rynek 8.

„Drogerja Popularna“, właśc. Kosicki 
Bernard, Kraszewskiego 11.

M. Dybczyński, Drogerja i Perfumerja, 
Św. Marcin 18.

St. Dyczkowski, drogerja i perfume­
rja, św. Marcin 20.

F. G. Fraas, wł. Wł. Kaiser, drogerja 
i perfumerja, Wielka 14.

J. Gadebnsch, drogerja i perfumerja, 
Nowa 7.

F. Hybsz, Drogerja „Tęcza“, Półwiej-- 
sktt, 30

L. Jasinrski, „Foto-Labor“, Wodna 13. 
Fr. Karasiewicz, drogerja i perfume­

rja, Wierzbięcice 22.
Br. Machalla, foto-drogerja, 27 Grud­

nia 2.
St. Majcherek, „Drogerja Bernardyń­

ska“, W. Garbary 49.
J. May, „Drogerja 3 Maja“, 3 Maja 6. 
St. Piątkowski, wytwórnia chemiczna,

Półwiejska 4.
L. Rozynek, zakład fryzjerski. Wierz­

bięcice 27.
Janina Soblerajska, Drogerja „Słoń­

ce“, Pocztowa 31.
Kazimierz Specyal, „Drogerja pod Ko­

twicą“, pl. Świętokrzyski 4.
„Tlen", Skład Lwowskiej Fabr. Chem., 

Pl. Wolności 1.
„Unlwersnm“, wł. J. i W. Czepczyń­

ski, drogerja, Fr. Ratajczaka 38.
M. Wendland, drogerja i perfumerja,

M. Focha 47.
St. Wenzlik, perfum, i art. stalowe, 

Al. Marcinkowskiego 19.
W. Wojciechowski, drogerja i perfu­

merja, Św. Marcin 46.
R. Wojtkiewicz, „Drogerja Warszaw­

ska“, 27 Grudnia 11.
K. Żmudziński, „Drogerja Pocztowa“, 

Pocztowa 33.

Branża
artykułów spożywczych

Wł. Billert, cukry, czekolady, kolekt. 
Lot. Państw, Św. Marcin 19.

Z. Brodnicki, skład wyrobów tytonio­
wych i spirytualij, Ratajczaka 34.

Marja Chojnacka, hurt owoców, ulica 
Wielka 15.

I. Dykiert, skład wódczany, św. Mar­
cin 54.

„Goplana", Fabryka Czekolady, Sp. 
Akc., Pl. Wolności 10.

B. Grodzki, skład tow. kolonj. M. Fo­
cha 63.

Hartwig Kantorowicz, skład wódcza­
ny, 27 Grudnia 5.

St. Janiszewski, skład tytoniu i wó­
dek. Dąbrowskiego 51.

W. Knjawa i Syn, „Import kawy i her­
baty“, Ratajczaka 34.

St. Langner, skład spożywczo-kolonj., 
Wroniecka 12.

Fr. Maćkowiak, skład cukierków, M. 
Focha 41.

St. MUachowski, palarnia kawy. Fr.
Ratajczaka 40.

L. Mflewczyk, towary kolon jalne, 
Szkolna 12.

„Palma Włoska“, skład owoców, 27-go 
Grudnia 7.

W. Patyk, skład cukrów, 27 Grudnia 3.
M. Pawlak, skład tow. spoż.. Św. Mar­

cin 66/67.
J. Pilaczyński, skład delikatesów, 

Podgórna 10.
K. WL Poznański, restauracja, Dą­

browskiego 39.
Leon Skałbania, dawniej St. Ziętkie- 

wicz, śniadalnia, Al. Marcinkow­
skiego 21.

W. Sobczak, „Słoneczko", skład wy­
rób. cukierń., Dąbrowskiego 64.

J. Strzelczyk, fabryka likierów, hur­
townia win i wódek, Kantaka 11.

Pr. Tomiak, Piekarnia i Cukiernia, 
Chwaliszewo 7/8.

„Zgoda“ Spółdz. Spoż. z o. o., skład 
kolonj.-spoż.. Św. Marcin 27.

„Zgoda" Spółdz. Spoż. z o. o., skład, 
kolonj.-spoż., Św. Marcin 69.

„Zgoda“ Spółdz. Spoż. z o. o„ skład, 
kolonj.-spoż., Al. Marcinkowskiego 
23.

„Zgoda" Spóidz. Spoż. z o. o., skład, 
kolonj.-spoż., Dąbrowskiego 12/16.

M. Zieliński, skład tow. kolonj„ Marsz. 
Focha 49.

Artykuły różne
„Ad Astra", skład papieru, art. biur, 

galant., 27 Grudnia 12.
„Camera“, art. fotogr., przybory sport., 

Fr. Ratajczaka 3.
Dom Sportowy, Sp. z o. o., art. sporto­

we, Św. Marcin 33.
„Enika“, wł. M. Włodarczak, zakł. 

radjotechn. i fot., Wrocławska 30.
K. Dybicki, wł. St. Dybicki, hurt, 

przyb. do palenia, Wrocławska 1.
Foto-Greger, skład art. fot. i optycz­

nych, 27 Grudnia 18.
Gazownia Miejska, przybory gazowe, 

ul. Nowa 10.
„Ka-De-Ha“, Harcerska Spółdz. odp. 

udział., art sportowe i harcerskie, 
Podgórna 10.

St. Kamiński, skład gramof., elektrot., 
rowery, St. Rynek 13/14.

K. Matuszak, przybory elektrotechnicz­
ne i radjowe, ul. Pierackiego 16.

„Masrima“, Biuro Techn.-Mleczarskie, 
właśc. Ed. Sujak, Wjazdowa 9/10. 

„Papyrus“, papier, art. szkolne, tyto­
nie, M. Focha 93.

Poznańskie Tow. Radjowe" z o. o., Ra­
tajczaka 34.

A. Rosę, wł. W. Chrzanowski, skład 
papieru. Nowa 8.

K. Schubert, kwiaciarnia, Wodna 25. 
Fr. Szymański, skład papieru, Pocz­

towa 31.
St. Seredyński, skład paramentów i 

mat. kościelnych, Św. Marcin 9/10.
„Tele-Radjo“, zakład radjotechn. i 

ład. akumulat., Półwiejska 5.
Rodzeństwo Trybns, skład cygar i arty­

kułów piśmiennych, ul. Marsz. Fo­
cha 73.

I. Walczak, kwiaty sztuczne, Wroc­
ławska 28/29.

St. Waskresieńska, „Żarówka“, Al. 
Marcinkowskiego 16.

„Wiosna", skład kwiatów, Al. Marcin- 
skiego 21.

J. Zimny, skład papieru, Wodna 27.

Burze piasczyste przeszły 
nad pólnocneml Chinami
Szanghaj (PAT). Nad północ­

na111! Chinami przeszły burze pias­
czyste o niezwykłej sile. Ruch koło­
wy i komunikacja lotnicza uległy 
przerwie. W wielu miejscach przerwa­
no łączność telefoniczną. Jest wiele 
wypadków śmierci. Po burzach pias- 
czystych nastąpił niebywały spadek 
temperatury: z 35 st. na 0. Ńa grani­
cy prowincji Dżehol spadły śniegi.

Za fałszywe zeznania 
podatkowe

Lwów. (PAT). W dniu wczoraj­
szym w sądzie grodzkim zapadł wy­
rok w sprawie karno-skarbowej prze­
ciwko Rudrofowi, oskarżonemu o 
świadome składanie fałszywych ze­
znań podatkowych w imieniu wła- 
snem i spółki .Brody“.

Sąd skazał Rudrofa na karę grzyw­
ny w łącznej kwocie osiem i pół mi­
liona złotych oraz rok aresztu bez za­
wieszenia.

Zatem podanie Rudrofa o zastoso­
wanie amnestji podatkowej nie zostało 
przez sąd uwzględnione.

W nr. 8 „GŁOSU“
fragment dramatu „Bunt 
Ahsalona“ znakomitego po­
ety polskiego Stanisława 
Kinaszewskiego.
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25-letni jubileusz biskupi
Kielce (Tel. wł.). W d. 26 ban. mi­

nęło 25 lat od wyniesienia J. E. ks. bi­
skupa Augustyna Łosińskiego na sto­
licę biskupią, w Kielcach.

O godz. 9 rano w kościele kate­
dralnym ks. infułat Bogumił Czerkie- 
wicz w asystencji licznego duchowień­
stwa odprawił uroczystą mszę świętą 
na intencję Dostojnego Jubilata. W 
stallach zasiadła kapituła katedralna, 
w prezbiter, urn — delegacje stowarzy­
szeń, wchodzących w skład Akcji Ka­
tolickiej i liczni przedstawiciele orga­
nizacyj społecznych. Kościół wypełniła 
młodzież szkolna z dwóch średnich 
szkół biskupich i tłum wiernych. Pod­
niosłe kazanie okolicznościowe wygło­
sił ks. dr. Sobalkowki. Dalsze projek­
towane uroczystości zostały odwołane 
na życzenie Najdostojniejszego Jubi­
lata.

Uroczystości w Lourdes
Lourdes. (PAT). Napływ piel­

grzymów, szczególniej kobiet, trwał 
wczoraj w dalszym ciągu Popołudniu 
nuncjusz w Paryżu Msgr. Maglione od­
prawił uroczystą mszę świętą. Dziś le­
gat papieski Msgr. Pacelli zamknie 
trzytygodniowe modły o pokój.

Nota szwajcarska 
w sprawie Jacoba

Berlin. (PAT). Poseł szwajcarski 
w Berlinie wręczył w ministerstwie spr. 
zagranicznych Rzeszy notę swego rzą­
du w sprawie Jacoba. Szczegóły noty 
narazie nie są znane. W kołach szwaj­
carskich oświadczają, iż konsekwencje 
nóty w obecnej chwili nie dadzą się 
przewidzieć.

Walasiewiczówna 
będzie Amerykankę?

Cleveland. (PAT.) Prasa ame­
rykańska donosi, że Walasiewiczówna 
zamierza przyjąć obywatelstwo amery­
kańskie. Kończy ona średnią szkolę 
w Cleveland i zamierza poświęcić się 
karjerze nauczycielskiej w dziedzinie 
wychowania fizycznego. Sprawdzenie 
tych pogłosek przeprowadzimy w naj­
bliższych dniach.

Samochody z Anglii nadeszły
Warszawa. (PAT). W związku 

z przyjmowaniem przez ministerstwo 
komunikacji pierwszej partii samocho­
dów. zakupionych w Angji. p min But­
kiewicz odbył próbną jazdę na jednej z 
dostarczonych maszyn.

Wysyłka pierwszej partji samocho­
dów była w Anglji wydarzeniem dnia. 
Przy ekspedycji asystowali p. Austin, 
prezes największej angielskiej fabryki 
samochodów tej samej nazwy, oraz 
przedstawiciel ambasady R. P. p. Gep- j 
pert.

Czesne szkolne można płacić 
obligacjami Pożyczki Narodowej

Warszawa. (Tel. wł.) Zabiegi 
organizacyj rodzicielskich, jak i stowa­
rzyszenia dyrektorów prywatnych 
szkół średnich, w sprawie udzielenia 
zezwoleń na przelew obligacyj Pożycz­
ki Narodowej dla pokrycia należności 
za czesne, zostały uwieńczone pozyty­
wnym rezultatem. W dniu wczoraj­
szym kuratorjum warszawskiego okrę­
gu szkolnego otrzymało okólnik mini­
sterstwa oświaty, który wprowadza te 
ulgi.

Wobec wydania przez ministerstwo 
opieki społecznej przepisów, zezwala­

Sprawa paktu franko-sowieckiego
Wymiany poglądów trwają nadal...

Paryż. (PAT). Zapowiedziane na 
sobotę przed południem drugie spotka­
nie min. Lavala z ambasadorem so­
wieckim Potiemkinem doszło do skut­
ku dopiero o godz 15 Po zakończeniu 
rozmowy, agencja Havasa ogłosiła na­
stępujący komunikat:

Ambasador sowiecki opuścił Quai 
d'Orsay o godz 17.20. Rozmowa przed­
stawiciela Związku Sowieckiego z min.

Tragiczny zpoi 
h, sen. Hamerłmga

P a r y ż. (PAT.) Agencja Havasa 
donosi z Nowego Jorku: Były senator 
polski Ludwik Hamerling zabił się, 
spadając z 15-go piętra. Przyczyną 
wypadku jest prawdopodobnie nagle 
zasłabnięcie wskutek ataku sercowego

— -...... 1
Powrotna fala emigracji
Paryż. (PAT.) Według ..Journal 

Officiel“, w okresie od 15 do 20 bm. o- 
puściło Francję 913 robotników ob­
cych, w tern 424 Polaków.

Trzęsienie żerni na Amacb '
Pont d e 1 Gada. tPAT.) Wczoraj ! 

o godz. 17 min. 10, według czasu miej­
scowego, odczuto tu silne trzęsienia 
ziemi.

W miejscowości Ribeirapuente kil­
ka osób zginęło, a wiele odniosło rany. 
Kilkanaście domów zawaliło się.

B, prezes Husemann
zastrzelony

P a r y ż. (PAT.) Agencja Havasa 
donosi z Berlina, że b. przewodniczący 
międzynarodowej federacji górników 
Fritz Husemann został zastrzelony 
przez strażników podczas próby u-

jących na pokrywanie zaległych skła­
dek ubezpieczalni obligacjami Pożycz­
ki Narodowej, dyrekcje szkół prywat­
nych i samorządowych będą mogły 
przyjmować od rodziców obligacje po­
życzkowe, któremi zkolei pokrywać 
będą należności ubezpieczalni. Długi 
szkolnictwa wobec ubezpieczalni się­
gają wysokich sum.

Zarządzenie ministerstwa przewi­
duje możność pokrywania czesnego 
obligacjami Pożyczki Narodowej do 
dnia 15 maja br. (w.)

Lavalem trwała więc przeszło 2 godzi­
ny. Polegała ona na bardzo dokładnej 
wymianie poglądów co do różnvch 
punktów, które znajdują się jeszcze w 
toku dyskusji. Naskutek tego spotka­
nia ambasador Związku Sowieckiego 
nawiąże porozumienie ze swoim rzą­
dem. Rozmowy zostaną podjęte po­
nownie prawdopodobnie w poniedzia­
łek lub we wtorek.

cieczki z obozu koncentracyjnego. Hu­
semann został aresztowany w marcu 
r. b. Pochowano go w Bochum w 
dniu 20 kwietnia.

Pożar w kinie „Corso“
Wczoraj o godz. 19 bileter kina 

„Corso“ na ul. Wielkiej 20 zaalarmo­
wał miejską straż pożarną telefonicz­
nie wiadomością o wybuchu groźnego 
pożaru w operatorni kina, gdzie zapa­
liły się filmy. Na miejsce pożaru wy­
ruszyły załogi strażackie obu odwa- 
cbów miejskich. Ogień wnet ugaszo­
no, spaliła się jednak operatornia i 
znajdujące się w niej filmy. Wysoko­
ści powstałych szkód nie ustalono je­
szcze. — W kinie tern spaliła się ope­
ratornia już po raz drugi, (ki.)

śOrteiny wypadek dekarza
Wczoraj w godzinach .południowych 

przy Wierzbięcicach 13, zajęty pokry­
waniem dachów 30-1 etńi dekarz samo­
dzielny Bronisław Ciesielski z Pozna­
nia (ul. Wybickiego 5) runął na bruk 
podwórza z wysokości trzeciego piętra 
i odniósł bardzo ciężkie obrażenia. Le­
karz przywołanego pogotowia ratun­
kowego (68-66) stwierdził oprócz cięż­
kich wewnętrznych obrażeń silny 
wstrząs mózgu. Mimo natychmiasto­
wej pomocy nieszczęśliwy dekarz 
zm.arł podczas przewożenia f<”> do szpi­
tala miejskiego, (kl.)

OD DZIŚ
na ekranach kin

APOLLO i METROPOLIS
w nadprogramie

.i.
przedstawiający- 

historyczną chwile, w której oduył 
się na Zamku Królewskim w \var. 
szawie uroczysty akt złożenia pod­
pisu przez Pana Prezydenta R. p. 
na ustawie konstytucyjnej. p at40

'W

Kalendarz rzym.-ka«. 
Niedziela: Witalisa m 
Poniedziałek: Piotra m.

Kaleudar* słowiański 
Niedziela: Żywielawa 
Poniedziałek: Slawo- 

gosta
Słońca: wschód 4.29 

zachód 19.10
Długość dnia 14 e 39 min.

Księżyca: wschód 2,09 zachód 12,10 
Pogrzeby

Dziś: Śp. Leokadji Teska o godz. 15,30 x 
kaplicy szpit. miejskiego, ul. Kozia. 
Śp, Michaliny ze Szwajkiewiczów 
Ryhskiej o godz. 15,30 ul. Marsz. Fo­
cha 75. — Śp- Maksymiliana Zabłoc­
kiego o godz 17 ul. Mila 15. — Śp. 
Kazimierza Welzandta o godz. 17,30 
z kaplicy cment. Farnego, ul. Buków- 
ska-Grunwaldzka.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — ..Borys Godunow“ 

z gościnnym występem Romana Wragi.
Teatr PoPki; Dziś — o godz. 16 „Mecz 

małżeński“. — O godz. 20 „Rozkoszna 
dziewczyna".

Teatr Nowy: Dziś — „Ja to zrobiłam.

ROfJIO tytFJSnnWA
— * Dowódca O. K. VII., gen. Knoll

wyjechał do Gniezna w związku z uroczy­
stością zakończenia Roku Jubileuszowego

Ikupienia.
— * ślub. Wczoraj został poblogosla- 

iony w kościele Św. Marcina związek 
a‘żeński pomiędzy artystką Teatru I ol- 
:iego p. Zofią Korejówną. a znanym kup­
ra poznańskim p. Bogdanem Łeitgebie. 
brządków kościelnych dokonał probo. zra 
irafji świętomarcińskiej, ks. prałat d • 
iczak w asyście ks. wik. Hałasa. IK •)

— * Walne zebranie Związku Kap-a- 
Jw „Unitas“ na ąrchidiecezte gn'Mnien- 
:ą i pozriańską pierwsze po za'Ver?
u nowego statutu, w poniedziałek, an'* 

i bm. o godz. 11 w Arcybiskupiem 
linarjum Duchownem w J oznan w 
rżed obradami o godz. 10.15 msza 
iplicy Seminarium Duchownego.

— ; Wy-atick priy pracy. Na pozna^- 
;im dworcu kolejowym megl wy^'pr,,-. 
i czyściciel wagonów Stanis!ajls ąWej 
ylski z Lasku. Spad! <m,P0Sr ‘Po- 
r-acy z wagonu i złamał kl,,kał£enna’łVUn- 
stówie ratunkowe po doraźnym Doaja

DZIŚ W KINACH

APOLLO - METROROLÏS
p 2i39 WIELKA PREMJERA

CÓRKA GENERAŁA
PANKRATOWÀ

Wspaniały film
produkcji polskiej

osnuty na de pr»"dzi; 
wego zdarzenia z r. OO

HENRYK ŁUBIEŃSKI

WIELKI MAG
REPORTAŻ POWIEŚCIOWY

(Ciąg dalszy)
37)

— Pozwoli pań, że się przedstawię 
Nazywam się Hans Evers. Nazwisko 
moje nie jest panu obce?

— Oczywiście. Któżby nie słyszał 
o tak wielkim pisarzu! odpowiedział 
uprzejmie Hanussen, posuwając go-; 
ściowi fotel.

— Już dawn-o pragnąłem poznać 
najsławniejszego obecnie człowieka w 
Berlinie — mówił zHans Evers. — A 
przy tej sposobności chciałbym bardzo 
poprosić pana jutro do siebie na godzi­
nę czwartą po południu. Niech się pan 
nie obawia! To nie będzie żaden seans 
ze staremi babami, tylko taka przyja­
cielska pogawędka w gronie miłych i 
kulturalnych ludzi. Czy mogę liczyć na 
pana?

— Dziękuję za zaproszenie i przyjdę 
bardzo chętnie... Widziałem przed 
chwilą pana w teatrze w towarzystwie
jakiegoś bruneta. Bardzo ciekawy typ! 
Któż to był?

— Ach, to jeden z pańskich wielbi­

cieli — rzekł z uśmiechem Evers, — 
Jutro pozna go pan u mnie. Z zawo­
du malarz pokojowy, a obecnie młody 
polityk, który usiłuje stworzyć nową 
partję. Bardzo zdolny człowiek. Na­
zywa się Adolf Hitler...

XVI.
POZNANIE Z FUEHREREM

Słynny autor „Alrauny“ Hans Heinz 
Evers przyjął jasnowidza w eleganckim 
salonie umeblowanym w stylu wschód1-, 
nim, pełnym makat, dywanów i różnej 
wielkości posągów Buddy. Na srebrnej 
tacy stały przybory do czarnej kawy, 
filiżanki z saskiej porcelany i butelka 
starego, francuskiego koniaku.

— Bardzo dobry ma pan koniak — 
pochwalił Hanussen.

— Jeszcze przedwojenny, — rzekł 
Evers. — Ulubiony trunek Jego Cesar­
skiej Wysokości, księcia Augusta Wil­
helma.

— Ach, tak zwanego Auwi! — za­
śmiał się Hanussen.

— Zna pan może księcia? — zapy­
tał Evers.

— Owszem, znam Widzi pan, Auwi 
ma szeroki gest, lubi życie i wszystkie 
rozkosze, jakie życie daje. A to wszyst­
ko kosztuje, bardzo dużo kosztuje... 
Stary kajzer wprawdzie siedzi na pie­

niądzach w Holandji, ale synom skąpi... 
Więc cóż Auwi ma robić?

— Rozumiem: pan mu udziela kre­
dytu ...

Było to istotnie prawdą. Na ja- 
kiemś zebraniu prywatnem w domu 
pewnego bogatego przemysłowca Ha­
nussen został przedstawiony Księciu 
Augustowi Wilhelmowi, przezwanemu 
popularnie w całym Berlinie „Auwi". 
Książę, wypiwszy sporo szampana, po­
czął mu się zwierzać ze swych kłopo­
tów Fnansowych, Hanussen zaofiaro­
wał mu wtedy pożyczkę, którą „Auwi“ 
przyjął bardzo chętnie. Od. tej pory 
korzystał bardzo chętnie z udzielonego 
mu kredytu. j

— Auwi tu dziś przyjdzie — mówił 
Evers. — Oprócz niego spodziewam się 
jeszcze kilku gości. Schodzą się zwy­
kle u mnie na małą pogawędkę poli­
tyczną. Ale pana prosiłem wcześniej, 
gdyż chciałem z nim swobodnie poroz­
mawiać. Od pierwszego widzenia od­
czułem do pana prawdziwą sympatjęl 
Może dlatego, że przeczuwam w panu 
bratnią duszę?

Ci ludzie mieli istotnie wiele cech 
wspólnych. Przedewszystkiem. ową żą­
dzę wzbogacenia się i dojścia do sławy, 
która była najwyższym celem ich ży­
cia. Jeden był więcej teoretykiem o- 
kultyzmu, drugi praktykiem, i obaj u-

ważali ową „wiedz^ tajemną Heinz 
lepsze źródło dochodów. Hans ia 
Evers miał wszelkie dane do „anuS. 
karjery życiowej, podobnie ia mai 
sen- Elegancki, przystojny l '• n8 
w swoim czasie Pię^s^.n^wwieral 
konkursie piękności męskiej) . biety, 
wielki wpływ magnetyczny «wa
imponując im Przed^WSD„srdio prędko 
głośną sława literacką. łAient ni®
doszedł, do przekonania., ze ,!(pratura, 
jest potrzebny do sławy i z * si? 
traktowana jako interes, ' jfj?bior- 
bardzó dochodowem p 'ł" ¡wy ton, 
stwem, o ile utrafi się w®.ma&om. 
który spodoba się szeroki miiczność. ta 
nie było rzeczą trudną. P tar(jz0 l’cZ' 
mniej wyjbredna. a jedna byle
na, lubiła ogromnie porn ' ist'yCZnej‘ 
tylko podaną w ia^iepo'jm^zvcy P°ł 
przyprawie. Purytanscy - j powieki 
tępiliby pisarza, "pornograf!1
pornograficzne, dla same, ^poj^ Zu. 
i okrzyczeliby go za me . wai dra; 
pełnie co innego, gdy im p szv. orgiJ 
styczne szczegóły cza™e1 szataćshic.h- 
czarownic, lub rodza'u
Wtem bvła dla nich t- - Rvers o- 
* romantyka". Haim rot,zaiu b-
siągnął mistrzostwo v - okultv^Vc?' 
teraturze pornografiezn® fetwo cz>'te1' 
nei. zdobywając sohie
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„święto lasu“
IV sobotę po południu w sali kina 

Metropolis“ odbyła się akademia, u- 
«adzona staraniem komitetu obchodu 
Święta lasu". Salę, której scenę przy- ■

strojno gustawnie zielenią i białym 
nrlem mieniącym się pięknie barwami 
w świetle redaktorów, wypełnili przed­
stawiciele władz i urzędów oraz licznie 
gromadzona publiczność.

Akademie rozpoczął hymn narodo­
wy odegrany przez orkiestrę 15 pułku 
ułanów, poczem p inż. Dziewolski wy­
powiedział słowo wstępne, podkreśla­
jąc w niem znaczenie ..Święta lasu". 
ZkoJei męski chór ..Echo" wykonał pod 
batuta p. prof Raczkowskiego „Zaszu­
mi las“ Niewiadomskiego i „Bajkę o 
Kasi i Królewiczu“, następnie orkiestra 
odegrała wiązankę melodyj polskich. 
Referat na temat „Nie będzie lasu — 
nie będzie nas" — wygłosił prof. U. P. 
p. dr. Wodziczko. wysuwając w zakoń­
czeniu jako dezyderaty: ochronę roślin­
ności w miastach, otoczenie ich pier­
ścieniem lasów’ i zaszczepianie wśród 
młodzieży szkolnej kultu lasów. Uro­
czystość zakończył film, przedstawiają­
cy łuszczarnię nasion w Kłosnowie i 
pokwaaie na ptactwo na stawie Bor- 
sakowitckim. W czasie wyświetlania 
filmu przygrywała orkiestra 15 pułku 
ułanów, (sk)

Ze Siew Wincentek 
na św, Łazarzu

Walne zebranie Stów. Pań Miłosier­
dzia Św. Wincentego a Paulo na św. 
Łazarzu odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 29 bm. o godz. 17 na salce Domu 
Św. Antoniego przy kościele. Referat 
wygłosi łaskawie ks. radca Binek.

Z Opieki PoMuel
X nad rodakami na obczyźnie
Wyznaczone na dzień 29 bm. kon­

stytucyjne walne zebranie Stowarzy­
szenia „Opieka Polska nad rodakami 
na obczyźnie“ ma za zadanie dokonać 
przeniesienia siedziby zarządu głów­
nego z Warszawy do Poznania. Obra­
dy, które toczyć się będą na sali kon­
certowej św. Marcina przy ul. Św 
Marcina 8, poprzedzi uroczyste nabo­
żeństwo, które odprawi J. E. ks. bi­
skup Kubina z Częstochowy w kościele 
Sw. Marcina o godz.- 9,30.

Zebranie przewiduje m. in sprawo­
zdanie z działalności Opieki za cały 
okres jej istnienia i wybór nowych

władz Stowarzyszenia. Bardzo cieka­
wie zapowiada się referat J. E. ks. bi­
skupa Kubiny n. 1. „Wśród rodaków w 
Południowej Ameryce“, osnuty na tle 
wrażeń z ostatniego pobytu ks. bisku­
pa wśród Polonji południowo-amery­
kańskiej.

Zebranie to niewątpliwie zgromadzi 
wszystkich, którym paląca sprawa o- 
pieki duszpasterskiej ośmiomiljonowej 
rzeszy wychodźczej leży głęboko na 
sercu.

Kinoteztr „SŁONCE“ Kinoteatr

Dziś w niedzielę, 28 kwietnia 
Nieodwołalnie poraź ostatni!

Najpięknie.szy film sezonu

ROZEŚMIANE
OCZY

z najmniejszą i najmilszą gwiazdą

SHIRLEY TEMPLE
Ostatnia sposobność podzi­
wiania tego cudnego filmu!

b r 2i57 d

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś oczekiwane przez melomanów po 
znańskich niecierpliwie wznowienie „Bo­
rysa Godunowa“ z występem Romana 
Wragi, który stwarza w roli tytułowej ka­
pitalną kreację. W niezwykle Staranncm 
przedstawieniu niedzielnem udział biorą 
najlepsze siły Opery. Reżyserował Karo' 
Urbanowicz, przy pulpicie kapelmistrzow- 
skim dyrektor dr. Zygmunt Łatoszewski.

W poniedziałek operetka Gilberta pt. 
„Katja tancerka"

Z Teatru Polskiego
Dziś o godz 16 po cenacb do potowy 

zniżonych odegrana będzie oo raz ostatni 
doskonała komedja „Mecz małżeński". — 
Wieczorem arcykomiczna komedja mu­
zyczna „Rozkoszna dziewczyna“, na któ 
rej publiczność śmieje się do lez. Jutro 
wraca na afisz ostatnia nowość scen pol­
skich. doskonała komeija Stefana Kie 
drzyńskiego „Cudzik i Ska".

W próbach „Cyd" w tłumaczeniu St.

Wyspiańskiego, oraz komedja muzyczna 
„Wielki reporter i małe ABC.".

Z Teatru Nowego
Dziś po raz ostatni reportaż sceniczny’ 

Marcina Glaesera „Ja to zrobiłam" w kon- 
certowem wykonaniu czołowych sił Tea­
tru Nowego z pp. Brenoczy i Bystrzyńskim 
w rolach głównych. Pełna sensacyjnych 
■momentów akcja trzyma widza w nie- 
ustannem napięciu. W poniedziałek, wto­
rek i środę gościnne występy mistrza sce­
ny polskiej Junoszy-Stępowskiego w świet­
nej komedji J. Blizńskiego „Rozbitki".

W przygotowaniu ostatnia nowość scen 
zagranicznych węgierskiego autora Euge­
niusza Heltai‘a „Familijka“.

Bieg
„Kurjera Poznańskiego“
Wielkie ogólnopolskie zawody lek­

koatletyczne, które poprzedzą dzisiej­
szy jubileuszowy, bo piętnasty zkolei, 
bieg „Kubera Poznańskiego", rozpoczy­
nają się o godz. 11.30 na stadjonie miej­
skim. Rozpocznie je po defiladzie za­
wodników przemówienie prezesa P. O. 
Z. Ł. A. p. Szwarca oraz wciągnięcie fla­
gi -i odegranie hymnu narodowego Za­
wody Jekkoatlęfyczne odbędą się w na­
stępującej kolejności: bieg 100 m, skok 
o tyczce, kula. 400 m. skok wwyż, dysk, 
800 m i oszczep. Sam bieg rozpocznie 
się o godz. 12.30 defiladą zawodników, 
poczem nastapi bezpośrednio start do 
biegu db> młodzików Senjorzy zaś wy­
startują o godz. 12.45. Ogłoszenie wy­
ników nastapi o godz. 13.15.

Rat-Welss Berlin prowadzi
B e r 1 i n (Teł. wł.) W drugim dniu 

międzynarodowego spotkania między- 
klubowejo w Berlinie pomiędzy „Le­
gią“ warszawską i „Rot-Wciss“ roze­
grano dokończenie przerwanej w pią­
tek gry pojedynczej między Hebdą i 
Crammem.

Zwyciężył ostatecznie Niemiec w 
stosunku 6:1. (5:1, 7:9, 6:4. W grze to­
warzyskiej Tarłowski pokonał Lun­
ęła 6:2, 7:5. Wynik tego spotkania nie 

I liczy się jednak w punktacji ogólnej.
W dalszym ciągu sobotnich zawo­

dów odbyła się gra podwójna, w któ­
rej para polska Hebda i Tłoczyński 
przegrała z młodą, ale bardzo zgraną 
parą niemiecką Denker i Goeppert 
6:2, 6:2. 7:5. Tern samem porażka 
„Legji" została już przesądzona.

Przy cierpieniach hemoroldalnych,
objawach obrzęku wątroby, obstrukcji, 
popękaniach kiszki grubej, owrzo-dze- 
niacb, parciu na mocz, bólu w krzyżu, 
ucisku w piersiach, niepokoju serca, 
zawrotach głowy, stosowanie natural­
nej wody gorzkiej Franciszka Józefa 
sprawia zawsze przyjemną ulgę a nie­
kiedy i zupełne wyleczenie.

Tg 708.

Gry ruchome
Turniej gier sportowych w ramach

Wiosennego święta W. F. rozpoczyna się 
dziś o godz. 15.30 na stadjonie miejskim. 
Odbędą się następujące, wylosowane spo­
tkania w siatkówkę: „AZS." i „Warta“ i, 
„KPW." I i „Wrta" II, „Centra“ i „KSMŻ.“, 
Kurs „AZS.“ i „Goplana“. „KPW.“ II I 
„Soból".

Szalapin chory
Londyn (PAT). Do Londynu na­

deszła wiadomość z Havru o ciężkiej 
chorobie Szalapina, którego z pokładu 
parowca „Paris“ przewieziono do szpi­
tala.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 27.. 4, 1935,g. •

Dewizy:
trans. sorzgd. ł£Up.

Belgja 89.78 90,08 89.48
Berlin 213,35 214,35 212,35
Gdańsk 173,00 173.43 172.57
Hólandja 357.75 353.65 356,85
Kopenhaga 113.90 114.46 113^5
Londyn 35,49 25.62 25.36
N Jork ł-:abe 5.29 5';32 5,26
Oslo 128,10 128,75 127,45
Paryż 34.95 35,04 34,80
Praga 22.13 22.43 ' 22M
Sztokholm 331.50 132.15 131,22
Włochy 43,87 43.99 43,75

Tendencja przeważnie słabsza.
Obligacje i papiery wartościowe:

3% poż. 'udowlana................................ 44.25
5% poż. konwers. . . . 67.75
6% poż. dolarowa................................78,75
4% poż. premj. dolarowa .... 53,15
7% poż. stabilizacyjna........................66,50

Tendencja przeważnie słabsza.
Akcje w zlocie:

Bank Pol ki ......... S8,75
Modrzejów...................... .... 5,30

Tendencja utrzymana.

Za ogłoszenia 1 reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Atßniego 
Leśnie wieża w Poznaniu.

ZUiŁłBY «ItAYTCZKlS
DRUKARNIA POLSKA, SA.

w PflZSAMI, $W. HABfW 7ft
WYDAWNICTWA:

r
i) „Kurier Poznański“

wychodzi 2 X dziennie

«> »Orędownik“
ukazu je się w sześciu wydaniach

na Poznań
Wielkopolską
Bydgoszcz i okręg nadnotecki 
Pomorze
Łódź i województwo łódzkie 

__.t 1 w wydaniu ogólnokrajowem
3) „Wielkopolanin“

organ wsi polskiej, wychodzi 3 razy w tygodniu
4> „Pomorzanin“

pismo dla łudu pomorskiego, wychodzi 3 razy w tygodniu
„Nowiny Poświąterzne“

uk? ’.ują 6ię co poniedziałek i w dni poświąteczne
•) „ilustracja Polska“

. artystyczno-aktualny tygodnik ilustrowany.

RABATU UDZIELAMY
10% rabalu z okazji Targów i Tygodnia Poznania na 
nasze znane z niskich cen i najprzedniejszych 

‘gatunków materjały na
ukranla - płaszcze i mnndary wojskowa

ZJEDNOCZENI
Foznsń, 27 Grudni» 16

Skład Fabryczny Zjednoczonych Fahr. Sukna

Hess, Piesch & Strzygowski
o

RABATU
dr ¿047 w Bielsku.

jedyny samochód
.■'■»„■»■»'■■'»'»»■»■■nil... .
na obecny czas kryzysowy 

tani — wygodny — oszczędny — luksusowy

F. Szczepański i Synowie
Poznań, ni. Wielka 17. — Telefon nr. 3O-S7 »

WYSTAWIAMY NA TARGACH POZNAŃSKICH.
9134

od 28 kwietnia do 5 maja 1935

w Paten Tamnwvni w wiasnem sluiito

SZKŁO
OKIENNE

INSPEKTOWE
luśtra, listwy na ramy i do tapet
po zniżonej cenie poleca

HURTOWNIA SZKŁA
właść. J. Jóźwiak

Poznań, ni. Półwiejska 9 
Hurt TeL 22-26 Detal

J Przyjmujemy asygnaty „Kredyt"
dg 1456 57

KAROL JANKOWSKI i SYN
Fabryka Sukna - Bielsko.

Skład fabryczny
POZNAŃ, Plac Wolności 17 obok Grandki.
Wystawiamy na Targach Poznańskich, Pawilon 8, 

wetścte od ulicy Bukowsk et. dr 2 so

Mej Szanownej Klienteli donoszę uprzejmie, iż moją

śniadalnię i prabiernę,
która prowadziłem pod firma PIOTR JARACZEWSKI przy Sw 
Marcinie przeniosłem na ul. SEW. MIELZYNSK1EGO 1

Dążeniem mouu będzie nadal Swych Szan. Gości rzetelna eb 
.sługa, przystepnemi cenami jak i doskonała kuchnia pod każdyn w-agyeTietn eariowohe.

b - • Z poważaniem
8155 A. KANIEWSKI.



Kurjer Poznański, niedziela, 28 kwietnia 1935 Numer 197'Strona 8

„PALAIS DE DANSE»

Dn!a 27 kwietnia 1935 r., zasnęła w Bogu po długich, ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., moja najlepsza, najdroższa żona, nasza najukochańsza 
matka, synowa i bratowa, ś. p.

z Buschów

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Gdańsku w poniedziałek, dnia 29 kwie­
tnia o godz. 9-tej w kościele św. Józefa, poczem pogrzeb na cmentarz św. Józefa, 
o czem Krewnym i Znajomym donoszą

w ciężkim smutku pogrążeni
Gdańsk. 26 kwietnia 1935. mąż, dzieci I rodzina,

dr 2078 Osobnych zawisdomień nie wysyła się.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern 

5 nagłówkowych.

KAMIENICE

Domek
Łazarz ogrodem 13 000 sprzedam 
Zielke, Umińskiego 7 a, telefon 
70-11. zdr 80 333

2. PIENIĄDZ 
asaaecasEamanBassaiai

30 000 zł
poszukuje na druga hipotekę — 
(pierwsza 20 000,— amortyzacyj­
na) na objekt czynszowy Pozna­
niu wartóSei 220000,— zl zabez­
pieczenie dobre, telefon 37-41.

zdrg 79 562

Największy lokal na miejscu 
KABARET — DANCING — BAR 

ul. Piekary 16/17 (Pasaż ApoiIo) Telefon
REWELACYJNY PROGRAM 1 ’

Z powodu Tai gów znacznie powiększony
Od 1 maja 1935 r. całkowita zmiana programu

HENNY SVEHN
Tancerka Rewjowa

Prima-balerma wiedeńska 
ETELLE DUV1ER

Tańce ekscentr.yczno- 
akrobatyczne

Urocze Siostry
NIAGAROW

Rosyjski duet taneczny
Tańce narcdowo-klałvttnt

ATRAKCJA! U
Duet wszechśw a owe; sław,, 

DELINA & MYŁO y
Tańce modernistyczne

Fenomenalna orkiestra GLADYSZ-BAND
W niedziele i święta „F.ve o clock Tea- z pełnym

programem artystycznym.
Wstęn wolny — lokal otwarty od godz. 9 wieczór do rana

UWAGA Wkrótce nastąpi otwarcie sympatycznego 
ogrodu „Palais de danse“ z dancingiem na świeżem 
powietrzu, marmurowy oświetlony parkiet i występy 
a rtysty czne. DYREKCJA a
ng sosu W. Dąbrowski i L. Szylbowa.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-tamowy milimetr 50 groszy

Pamiątki
z Poznania w biżuterji zegar- 
ikach od najtańszych. Cliwilkow- 
jski, św. Marcin 40. zdr 80 292

Maszyny do pisania
małe i duże, nowe i uży­
wane największy wybór 
— najniższe ceny — 
Gwarancja. — Skóra 
i S-ka. Poznań. Aleje 
Marcinkowskiego nr. 23 

ngr 8303

Pokój
frontowy urzędnikowi I. piętro. 
Kreta 22. zdr 80 301

ROZMAITE

Znana
wróżbiarka Adarelli przepowia­
da przyszłość. Podgórna 13. mie­
szkanie 10, front. zdr 80 335

Najtaniej
dodatki ubraniowe. 
Wrocławska 2.

Grobelski, — 
dr 1317

Sympatyczny
czysty. Rynek Łazarski 3, m. 3. 

zdr 80 282

Słoneczny
klatki sekodwej. Św. Marcin 49, 
m. 9. dg 2048

Malarskie
prace wykonuje pierwszorzędnie. 
Górecki, liana owa 17.

zdr 79 810

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21025, d 1811 
i Ł d. — 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,30. w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,15.

Wizytówki
setka złotego - Tikspresdruk, 

, Mielżyńskiego 22. Wszelkie druki 
najtaniej, najspieszniej, nr 8113

25. MUZYKA

Kucharka
uczciwa, pracowita z kilkuletnie- 
mi świadectwami przyjmie posadę 
od 1 maja lub później. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 80061

ł. OSOBISTE
mBBnBBman

Co jutro będzie,
nikt z nas nie wie. lecz wiemy 
co jest dziś dziewczynie smu­
klej. nicieni mewie mówi naj­
droższy Zdziś: Mam szczęście, 
mam gotówkę, mam wszystko co 
należy, lecz wiem, że za

złotówkę
mam

podwieczorek
świeży. (Weber. Nowa 4), 

ne 8133

Fortepian
krótki silny w tonie; nadający 
sie na salkę. Jasna'-5, m. 3.

zdr 80 304

Słoneczny
czysty meblami utrzymaniem in­
teligentom. Strzelecka 31 — 10.

zdr 80 279
Słoneczny / .;

frontowy wspólny panience. Ma­
tejki 2, m. 5. zdr 80 277

Koncesja
na wyszynk wódek potrzebna. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdr 80 281

Wiolonczelista
Jazz wolns 1-go. — Zgłoszenia 
lipoka. zdg 79 9a8

26. SZUKA POSADY

Poszukuję
posady portjera, woźnego, inka­
senta stacji benzynowej, stróża 
lub zawiadowcy domu, gwarancja 
zapewniona. Czajka. Mazowiec­
ka 24. zdg 80140

Wdowiec
lat 43. własny interes w Pozna­
niu. dwoje dzieci poszukuje dobrej 
żony. Oferty Kurjer Poznański 

zdr 80 276

7. SPRZEDAŻE

Futra, lisy, kurtki
wielki wybór, ceny niskie poleca 
Tadeusz Olszyński, Poznań, Mar­
cina 58. Własna pracownia.

zdrg 80 338

Restaurację

Śpichrz
zbożowy terenie kolejowym sprze­
dam lub wydzierżawię bez kon­
kurencji. dobra egzystencja. Ofer 
ty Kurjer Poznański zdr 80 271

Plagi dymowe
w kuchni jak mieszkaniu, usu­
wają nasady kominowe, fabryka­
cja pierwszorzędna — łożysko 
kulkowe — bez konkurencji.

Okna pocynkowane
na dach, pierwszorzednem wyko­
naniu. Fr, Gutsche. Wolsztyn
Wyroby blaszane. zdr 73 314

wiosenno

Dobrze 
ubierający 
się pan 

kupuje
Materjaly męskie

Bielskie
letnie w modnych
kolorach
deseniach

na ubrania i płaszcze w firmie
Władysław Złotogóiski,
Poznań Kramarska 19/20, piętro.
hurt-detal
dzie.

550 -deseni na skta 
Pr 3261-14.131

Co futro

Pończochy . skarpetki
.dobęę tsłiip tylko w firmie

\_ „Haftonlis“
Stary Rynek R Wiankowa.^ 

Pg 3257 14.62

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Z poleceniami
telig. wiek średni dobrem .goto; 
aniera poszukuje samodzielnej 
>sady. Oferty Kurjer Poznań­

ski zdr 80 306 ______

Gosposia
do restauracji lub sanatorjum po­
szukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 79 982

27.WOLNE MIEJSCA 
se ïnsKuanwjaaoi« 1

Przynoszą co poniedziałeK rano
Wieści z Polski i ze świata 
Sport — Nowiny Filmowe

Egzemplarz 10
ST

Do nabycia wszędzie.

Blftthnera
fortepian tanio sprzedam. Oferty 
Kurjer Poznański zdr 80 329

Toruń, mieszkanie
8 pokojowe lub mniejsze komfor­
towe, centrum, słoneczne, I. ptr. 
trzy wchody wynajme. Stryczyń- 
ski, Poznań, Dąbrowskiego 3, — 
m. 9. zdr 80 337

5 pokojowe
słoneczne I piętro wydzierżawią 
Grunwaldzka 15, telefon 70-39.

zdr 80 315

4 pokoje
z wygodami, drugie piętro, czynsz 
123 zt miesięcznie. Ul. Szewska 
20. gospodarz. P 2 136

Panienka

Potrzebna
dziewczyna do dziecka na wieś. 
Zgłoszenia, ul. Patr. Jackowskie­
go 23, II- m. 5, poniedziałek 
godz. 16—17. zdr 80 302

Pierackiego
17, m. 21, czysty.

Klatka
Drużbackiej la — 6.

zdr 80 280

zdr 80 269

Lepszy
Wrocławska 5/6 — 5. zdr 80 247 
słoneczny, balkon. Plac Dzialo-

Dwuosobowy
wy 11, m. 13. II wejście, 

zdr 80 246

18 — 3,
Skarbowa
czysty. zdr 80119

Umeblowany
Marcina 3 — 10. zdg 79S76 Długa 9

 to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter
na miesiąc maj 1935 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji zl 3,20, w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem, do 

- domu w Poznaniu zl 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 
miesięcznie zl 4.14, kwartalnie z! 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce zl 7,50, w innych 
krajach zl 9.50. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania sie niedostarozonych numerów luib odszkodowania.

Przedpłata

W w 
Telefony

lat 17 poszukuje posady do dzieci 
lub lekkich prac domowych. — 
Oferty Kurjer Poznański 

zdr 80 270

Posługaczka
poszukuje posługi z praniem. 
Oferty Kurjer poznański

z Ig 79808

Książkowa - bilansistka
biegła plszaca na maszynie, pol­
ski - niemiecki, szuka posady. 
Oferty Kurjer Pozn. dg 1827

Panienkę
z kaucja do kiosku zaraz. Oferty 
Kurjer Poznański zdr80256

Przeor
Kordecki przedłużamy kilka dmn 
Kino Wilsona. _zdrg80J»4

Gospodyni
starsza, dobrze gotująca poszuku­
je posady do samotnej .osoby do 
wszystkiego Długoletnie świa­
dectwa. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 79 970

Csibi — Franciszka Gaal
najioztropnie.i-ize dziewczę
o stu słodkich twarzach
Kino -Sfinks-.

Tramwaje tańsze,
kupując miesięczny, zmcmł 
Wilak Wypożyczalnia książę 
Łazarz. Focha o0. P

Humor zagraniczny

Koszule
wierzchnie, spor­
towe, nocne, — 
trykoty meskie, 

chłopięce 
Kobr. Bielizny 
Dom Płócien 

J. Schubert 
Stary Rynek 

Dział 
miarowy 
Pr 3273-15.9jSśródmieściu

elegancki utrzymaniem — bez. 
Wały Jana 11—2 zdg 79 6i i

ubranie

OrrłnCZ f*ni B na, stronie 6-łamowej 25 gr.. na ¡(tronie '^rtojl^MO gr. na. ^(io^r V/glO5Zenia redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub> piatep potoranemi 200 s.
--------------------------— drugiej (luib trzeciej) 120 gr. przed wia-domo&ci 20%.. .u
od 1-łani owego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz

ydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszenia] 
ony do Redakcji i Administracji: 14-61, 11-76. '33-07, 35-24. 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-,6. ,w-24 i 40-.2.

n,;ejsca 2U/Cti «h
wu u.M.u.owa, v^rus/.enia BKoinpnKowane w»* z zas\ro^nenwInagłych.wy^5ivia*
wyżki. Ogłoszenia, do wydania porannego przyjmujemy do gedz., 1»-•>”- .. w dni Pr??n ,ińw 
do godz 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) ..drobne dopj-i- naj,wyżej 
teczme do godz. 11.15. wieksze dłużej według możności. Drobne ,ogl"®?2 E,r Za różnice®1.*^/, 
w tem 5 naglówk.): słowo naglówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze slowS„,„n?ctwo nie odpowi 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wyaawu , uroczyst<)ŚCo 

reklamami i ogłoszeniami materjal poświęconyd^®Jnaó nr. 2001$
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